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Dalszy spadeK walut obcych.
S k i p m u n f c  w ?  P ^ a s l z ^ .

PRAGA (Pat.) 5. lislop Radio. Na pow ita­
cie przybyłego fu m in istra  Skinnunta przybyli 
na  dw orzec oprócz całego gabinetu z Drem Be­
neszem  na czele, am basador francuski Conget, 
ambasador wioski Bordonar*, lypirezentant Ru­
munii, ko lo fta  polska, szef sztabu gen. 'MitteT-

hauser z generalicyą. burm istrz Pragi, reprezen­
tanci świata politycznego, naukowego i a rtys­
tycznego. Prezydent rzeszy f kanclerz powitali 
gorąco m inistra, poczem odbyło się  na  jego £zość i 
śniadanie. Na dziś zapowiedziane wsi przyję­
cie u  M asaw ka.

Sowiety nie uznają konferencji waszyngtońskiej.
WASZYNGTON 5. lisiop. (P a t.l  R euter. An­

gielski am basador zawiadom i! sekretarza stanu 
Hughesa, że Lloyd George spodziewa się do 
14 diii przybyć do Waszyngtonu.

MOSKWA 5. Ii stop. (fa l.) . Wied. B. K, 
R ząd sowiecki w nocie w ystosowanej do -wszyst­
kich państw  ogiasza, że nie uzna riecyzyi kon- 
fereńcyi waszyngtonsklsj w sprawach azjatyc­
kich i z a s trz e g a s o b ie  w olną rękę.

Socyaiiśei pruscy wstępują rządu.
BERLIN 5. Iistop. (EaL). Frakcya soeyal- j pieniem do gabinetu koalicyjnego. Istnieje pra- 

tio-demokrafyczua, w sejmu; pruskim  uiwzuacz- 1 wdopodohfeństwo, że prezydent sejuin Leiner sta­
ną większośc-ą głosów ośw iadczyła się- za wstą- nie n a  czele gabinetu.

^amo>*glovHanie prez. min. japotitaEcicn.
I0 K I 0  5. Iistop. (Pal,). Iiava.s. Zam ordow a­

nie prezydanta m inistrów Hara nasląpiijjjj o g. 
7.Ó0 wieczorem. P rezydent miał jechać na zebra­
nia Polityczne do Kioto. M orderca zadał pra-

Nr. 4,818.695.
W arszaw a (Pat.) 5. Iistop. Przy dzisiejszem  

ciągnieniu mil.onówki wygrana padła na  Nr. 
4,818.695.

 ł* ł---

®  s p r a w i e  e m i g r a c y i  d o  A m e r y l u .
WARSZAWA, 5 XI (teł. w ł.). Tutejsze to» 

warzystwa okrętow e otrzym ały wiadom ość, że 
mogą w ydawać bilety n a  wyjazd do Ameryki 
w bieżącym roku jeszcze dla 1500— 1800 osób. 
Kousul am erykański w W arszaw ie nieotrzym ał 
jeszcze odnośnych instrukeyi.

— —

L i t w i n i  s ię  s & a r ż ą .
WARSZAWA, 5 XI (teł. wł.). Z Paryża do­

noszą: „F igaro" ogłasza netę rządu Litwy ko­
wieńskiej do Ligi Narodów w sprawie rzekom ych 
gw ałtów  Dolskich nad  L itw inam i w W ilnie,

 +»♦--
W a lfti  w  A l b a n i i .

GRAC, 5 XI (P at) „Tagespost" donosi z 
Belgradu, że północno-albańskie szczepy zaata­
kow ały ponow nie wojska rządu albańskiego. 
W iele oddziałów  żołnierzy albańsk ich  zapędzili 
now stańcy na tery tory  um jugosłowiańskie

zydentow i pchnięcie w klatkę pFn-iow ą, krótką 
szablą. O godz. 10-tej nrezydon l. wyzionął du­
cha. M orderca został aresztow any.

UCHWAŁA ROBOTNiKOW PRZEMYSŁU WŁÓ­
KIENNICZEGO W ŁODZI.

WARSZAWA (ETE) 5. Iistop. .Przegląd wie­
czorny4' donosi z Łodzi, że ogólne zebranie de- 
-legatów związków zawodowych robolników 
przem ysłu włókienniczego powzięło uchw ałę, że 
wobec zwyżki w aluly polskiej i przesilenia w 
w przem yśle włók. podwyżki p łac  s ą  nieaktualne 
i odstępują, od zadania podwyżki 60 procent. 
Uchwalę tę zakoniunikowano przedstaw icielom  
związku fabryk a ul ów.

— —

S t r z a ł y  n a  p o s i e d z e n i u .
MONACHIUM., 5 XI (Pat.). Poludniow o- 

nietnieebie b iuro  prasowe donosi: „Mfracb. N.
N achr." podaje, że n a  zgrom adzeniu party i soc.- 
deniokratycznej przyszło do wielkich niepokojów: 
rzucano krzesłam i i dano szereg strzałów . Dwa­
dzieścia osób m a być ranionych. Poiicya opróż­
n iła  salę.

4»6—-  - \
A n g l i a  i I r ł a n d y a .

ŃAUEN. 5 XI (Pat.). Radio. Donoszą ż Lon­
d y n u : P rem ier Ul steru Craigh przybyw a do 
L ondynu. Sinnieiniści zapatru ją  się przychyluie 
na projekt „slatu tu  w ieikoirlandzkiego dom i­
nium ". Lloyd Georga złożył dziś rap o rt królow i 
w kwestyi irlandzkiej.

Nin. N ic fia lsfcM G G  taniny
o J kapitału ruchomego.

Projelrt ustawy o  daninie, przedłożony Se,- 
sndwi przez m inisterstwo skarbu, polega na obcią­
żeniu ludności według1 zewnętrznych cech majątko­
wych, nie wdając się, w cbec niedołężnego apara­
tu adniimslracyl skarbowej, w 'kw esiyę, czy o o cią­
żenie jest sprawiedliwe, a  w^c f  ,w to, j aft danum 
obciąży pojedyncze warstwy, a dalej i jednostki 
gospodarcze

Na opinię rządu o jego organach z kordecz1 
ności zgodzić się trzeba, w tych jednak granicach, 
obowiązkiem jest Sejmu wyrównać ciężar daniny 
i postarać się o usunięcie bodaj rażących krzywa 
i niesprawiedliwości. Najbardziej rażącem  w  pro­
jekcie rządu jest uwolnienie od dai-iuy n o 'f a le z y  
gotówki.

Przedkładając imoj projekt obciążenia gotówki 
daniną, ogłoszony w  „Robotniku** z 24. paździer­
nika, postawiłem sobie 7,a zadanie rozwiązać tę 
kwesty„ bez współdziałania ministerstwu skarboi 
i i ego organów, a  następnie pragnąfelm pociągnąć 
do daniny wszelką gotówkę, gdziekolwiek ona 
się znajduje, ukrytą naw et w pończochach, sarzy- 
niaćh, czy kasach ogniotrwałych. Projekt mój ścią­
ga daninę z biletów naukowych automatycznie 
przez uchwałę sejmową,, bez współudziału któ- 
regokowiek niedołężnego, czy przekupnego orga­
nu ministerstwa skarbu, czy innego mb Ysterstwa. 
Rzecz caia polega na  tem, że przy uwzględnieniu 
mojego projektu w  ustawie o  daninie, z chwilą 
prawomocności *tej Ustawy, każdy bilet Polsldej 
Kasy Pożyczkowej byłby obciążony daniną w w y­
sokości 10, 15, czy 20 procent, jak Sejm by posta­
nowił. W  obiegu od1 chwili prawomocności usta­
wy, każdy bilet Kasy Pożyczkowej, przedstawiałby
0 tyle mniejszą wartość, o ile obciążałaby go da­
nina.

Nie mógł Dy ,się więc wymknąć i najspryt­
niejszy' i (najmniej skłonny do ofiar na rzecz P ań ­
stw a i iżadna nieudolność urzędnicza czy korup- 
cya fiie m ogłaby śtanąć w drodze ściąganiu tej 
daniny.

W  tem zaw arta jest istota mojego projektu. 
Wszystkie inne przezemnie projektowane posta­
nowienia są natury drugorzędnej, bez koniaczt- 
nego związku % daniną od biletów bankowych.

Na ankiecie u p. ministra skarbu, odbytej 
2o-go (października ,p. w iceminister 'Markowski, 
przedstawił w najczarniejsze^ świetle nisMoi- 
ność aparatu  urzędniczego i bardzo obrazowo • 
kreślił .niemożność stemplowania riUtów obtbgo- 
wych w prowincyonaliycb urzędach podatkowych
1 t. jd. (Po tvch jft-ywodacSi jasność i .Prostota mojego 
projektu wystąm la tem plastyczniej. P. Michalski 
zwrócił (się tedy‘do !mni£ z uwagą, że jemu ten sam  
projekt już dawniej na  myśl przyszedł, w co mocno 
wierze, gdyż istotnie nie za Im a on nic nowego

Gdym n a  ankiecie wspumniał o tem, że i 
marki polskie za  granicą się znajdujące autotoar 
tycznie zapłacą Janinę i jedter z obecnych djmek-- 
torów  banku wtrącił: — A co na to zagranicaV 
— p. Michałsk akompaniując swoim słowom 
bardzo energicznym gestem, z właściwą mu sta ­
nowczością oświaanzyłi że tu  opinia zagranicy
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decydować nie może, daninę m uszą zapłacić wszy­
scy, którzy są w związku gospodarczym z Pol­
ską. Wychodząc z ankiety, byłem pewny, żę ob­
ciążenie gotówki w sposób przezemiiic praponao 
weny, m ając zapewnione poparcie rządu, jest za­
pewnione, i tak taż przedstawi tein spraw ę etncirn. 
przyjaciołom.

Mimo (za przygotow any jestem  ha tóespodfcias*- 
ki podczas urzędowania p. Michalskiego, ztL i  m- 
ło tnie nkftcnueraiie f.jinrno jego, przedstawione 
podkomisje cłLa daniny na po i x łzerij 2 o-go fraz- 
dziemika. Zdziwiła nuite nie tylko stanowczość w 
odrzuceniu projektu, m ało uprzejmy ton pisma i 
poetek wanie projektowi cech, których nie poi lada, 
ale głównie, że p. Michalski, pi-ząc & t db korni-, 
eyt, albo projektu og-«sz;:nego w  „Roi-otniku" nic 
czytał, albo go nic ufał. Żałuję bardzo, że nic m o­
gę tutaj powtórzyć w całości pisana obok projek­
tu p. Michalski rwo, wydrukowanego w  kronice 
sejmowej „Robotnika" z dnia 26. czy 25-gb paź_ 
(feiernika. P. Michalski tu  i  :r;M tam, że stem plo­
wanie nie jest do przeprowadzeni a, gdyż w ‘tej 
formie Pic daioDy się zastosow ać do zajgeanizz?- 
nych właścicieli marek. Otóż mój prefekt nic ś iV  
ga daniny przez stemplowanie, jeno w clroSze 
uchwały sejmowej; stem plowanie p a^o n aw alem  
później jedynie dla usunięcia trudhcś i  przelicza­
nia not systemem dzie wiątkowym, czy óremko- 
wym; z istą tą  ściągntecia titonSiiy stemplowanie W 
moim projekcie nic było złączone..

To, oo p. Michalski, pisze, że ostemplowania 
byłoby tylko cząstkowe, o  terniencyoch ucieczki 
i t. <?., miałoby tylko wtedy rac ję , giłyhym zapro­
ponował zwolnienia zagranicą znajdujących jj-p 11- 
latów. * Kasy Pożyczkowej ocł 'daniny. Tego nte1 
proponuję. P. Michalski nazyw a mój projekt ja- 
w ayn Lżakralcfwesii, a  czem  jest "kurs dziesięcin 
czy dwudziestu oentimów za sto m arek polskich ? 
Czy bo bankructw o test mniej jawne ? , 'Czy dewa- 
luacya była [mniejsza, gdy kurs tmerki za granicą 
spadł praw ie jclo zera! i fwłaściri i s  jej zagrani :zni 
stracili dtziaioć razi” tyle, aniżeli teraz w  forsuje 
tranLny złożyćby mieli?

Czy wydawanie coraz nowych cmisyi flot hję 
jest ótewahmcyą?

A  c z y  p .  M i d i a t s k l  z a p o w i a d a j ą c  w  s w o i m  
l i ś c i u ,  ż ie  p r z y  w y n u a i i 5 f l i a r ł f '  n a  n o w ą  w a l u t ę  
ś c i ą g n i e  d b n i n ę ,  r l n  z a p n u t r d a  j a  w m g r  t e n n k n s e -  

t w a ,  w  z n a c z n i e  p r z y k r z e j s z e j  d l a  w l a ś d c i e l t a  m a r ­
k i  c h w i l i ,  g d y ż  w  c h v  i  t  n a j w i ę k s z e g o  r y z y k l a .  

C z y  w z i ą j  a u t o r  l i s t u  p o d  u w a g ę  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  n i e  t a k  d l a  z a g r a n i c z n e g o  p o s i a d a c z a  m a r e k '  
p o l s k i c h ,  j a k  dla c a ł o k s z t a ł t u  n a s z e g o  g o s p o d a r  
s tW E  ( f r ł S e c z n e g P  t e r n  w i ę k s z e ,  i m  w  c h w i l  w y ­
m i a n y  m a r k i  n a  z ł o t e  d e w a l u a c j a  b ę d z i e  w i ę k ­

s z a .  J m  n i z s z y  k u r s  w y m i a n y  m a r k i  n a  z ł o t e g o ,  
t e m  s i l n i e j s z y  w s t r z ą s  s p o ł e c z n e g o  g o s p o d a r s t w a  

p o l a S d e g k ę i  'fjd y tb y  n i®  i n n y  w z g l ą d ,  t o  m o ż n o ś ć  s i o -  
m i o w e j  u e w a h r a c y i  ,  . p r z e z  n a ł o ż e n i e  d a n i n y ,  w y k  

s t a r e z y ć b y  ( p o w i n n a .  b y  j ą  j u ż  t e r a z  p r z e p r o w a ­

d z i ć .  O  d a n i n i e  w  c h w i l '  g d y  p o s i a d a c z  m a r k j  
z a  p i ę ć s e t  m a r e k  p o l s l d c h  ó b s t a n t e  j e d h o g o  z ł o t e ­

g o ,  . c h y b a  p o w a ż n i e  m y ś l e ć  a i s  m o ż n a .  S e j m  m a  
z u p e ł n a  s w o b o d ę  ( ł z i r s c z e n i a  kursu w y m i a n y  m a r ,  
k i  n a  n o w ą  w a h A ^ i  c z y  n i e  w y g l ą d a ł o b y  t o  n a  
ż a r t ,  g d y b y  S e j m  w ó w c z a s  c z ę ś ć  d e w a l u a c y i  w z i ą ł  
n a  r a c h u n e k  w y m i a n y ,  a  c z ę ś ć  n a  ' r a c h u n e k  d a r  
u i n v ?  I s» có ż  to ?

R óżnica m iędzy ściągnięciem  daniny  z go­
tówki dzisiaj, a  w  późniejszym  term inie polega 
n a  tom, że dzisiaj byłaby d an ina  realną, a  w 
czasie przez p. Michalskiego oznaczonym , — 
fikcyjną i stąd  sym patye sfer bankow ych i o- 
} torii przez nie w yra! innej d la  term inu p. Mif- 
ehalskiego.

Cała dan ina je s t skontyngentow ana, a  kwo­
ta, k tó rą przynieść winna, rozłożona n a  różne 
grupy podatników, jako  to n a  w łościan, w łaśc i­
cieli realności, przem ysł, handel i  t. d. Niektó­
rym  grupom, lub słabszym  ekonom icznie w ar­
stwom  niektórych grup (małorolnym , lokatorom 
zajm uj mym m ałe m ieszkania, wdowom, sie- 
m tom  kooperatywom, związkom  robotnica, za­
wodowym) należy udzielić ulg, lub je  całkiem 
zwolnić, dan ina od gptówki dałaby sejm ow i d a­
leko idącą, m ożność uw zględnienia tych potrzeb 
fcez uszczuplenia daniny W ysokość daniny, fak­
tycznie wpłTwająoej. do kas państw ow ych, może 
być m niejsza, niż z m nożników wynika, danina 
*  gotówki niew ątpliw a co do  swej wysokości, 
stw orzyłaby rezerw ę n a  w ypadek niedoboru,

Wyjazd 3® lUisstryi na rob df.
WARSZAWA 5. listop. (Pat,). Urząd e- jazd do A ustry i do  roboty. Robot dcy otrzym y- 

uugracyjny n a  podstaw ie u k ładu  z austryackiem  i w ać m ogą paszporty w starostw ach  za pośred'- 
m inisterstw em  rolnictw a rozpoczął w uświęci- nictwem  m iejscowego urzędu nośreunictw a 
mie ‘'Zapisywanie roliotników polskich n a  w y-j pracy.

$ £ iem ccy delegaci do rokcw ar 
i  P o is k f.

BERLIN 5- Jistop. (Pal,). Na rokow ania pol- 
skó-memiecide w spraw ie G. Śląska wyznaczo­
no jako  generalnego pełnom ocnika P rus podse­
kre tarza  stanu, tajnego radcę prób D ra Giip-, 
perta . Dział finansow y komisy! niemieckiej obej­
mie rad ca  rejcncyjny Dr. Miquel. Oprócz tego u- 
tworzono cały szereg podkomisyj, jak  d la  spraw  
kolejowych, d la  spraw y zaopatrzenia w wodę 
i elektryczność, u la  sp raw  pocztowych, cel­
nych, ochrony m niejszości Lajodowych, dla
spraw  ruchu.

BERLIN 5. Iistop. (Pat)), W edług donie­
sień  z Paryża, konferencja  am basadorów  za­
proponow ała, aby delegacye polska i  niem iecka 
d la  rokowań gospodarczych memiocko-polsldch 
porozum iały s ię  co do w yboru przew odniczą­
cego

•BERLIN E>. Iistop* (ba t.). Skład1 'uiem iec- 
juej delegacji d la rokowaA gospodarczych pol- 

j sko-m em ieckich w sp raw ach  Śląska je s t już p ra­
w e zupełny. Na przswodniczajcego sta łe j de­

legac ji niemieckiej wyznaczono jak  wiadom o b.
' m in istra Schillera, > n a  zastępcę dotychczaso­
wego sekretarza w m h is te rs tw ie  spraw  wewnę­
trznych Lewa Id a. Z ram ienia pruskiego u rz fd u  
d la  spraw  zagranicznych zasiądzie w  dolega- 
cy,i Im. Oldenburg.

K i a i w y H y  w y p a d e k .
Porozumienie ppfsko - litewsko - żydowsko - biało­

ruskie.
W  w ileibkiem  , Słowie wieczoruetn* czytam y:
W  liście o tw artym  So pism wlteńsiilih, cztć- 

rej {przcdsfcawiciplf cętapsclj rdzcnnycn narodowoś­
ci kraju naszego wszczęli aimyę dokoła wznic^ 
sienią w  W ilnie popi' ?"•» Syrokomli.

Nie jest to tylko świadectwem tógfc że w cizier, 
dżinie najwyższej ducha ludzkiego, w d ii id r i. ie  
pcezyi m ożna znaleźć prędió. i pożądai'iy „modus 
vivenair . Tutaj w  warunkach specyficz in .naszych 
stoimy wonec faktu, omai, że nie natury  poTifef- 
cznsj. W obec faktu za inaugurowania porozumienia 
polsko- litewsko- żytitowslr,>  hiałorusfeiegio.

Ten taJc pożądany obj^w zgody świadczy", ze 
uku ta  rzeczy nieosiągalnych. Takt i u r  I  'jętmość, 
dlobra wola zawsze doprowadzą, do wyniku.

W  chwiji, gdy człowiek jest wLśirnr dla czło­
wieka 0 gdy jedna narodowość w ytacza przeciwko 
cfrugtej cały arsesial zarzutów  ćmisz to  większego 
fcaiibru, wobee 'fan tu  takiej jednomy.śTnośei staje 
się z niezwykłym szacunkiem i jećkiak wierzy 
się, ża sw ary, walki I spory miną, -tylko eho>i; f 
o to, kiedy niiną.

ZGROMADZENIE KAWALEROWI „ORLA BIA­
ŁEGO".

WARSZAWA- 5. iistop (P aO  Dziś odbyło 
się w  Rejwedte-za pierwsze ^gromadzeił ‘ kaww 
lerów Orła Białego pod p rz^ rin k jtw en  Naczot- 
nika Państw a, jako wielkiego : i trm o-tPeru. Do 
kapituły orderu w y b ra n i .1. U. Ls. prym asa Dal- 
bora jako Jcanclerzu, Acnonii^gtt Osuchowskiego 
jako podwkarbiegp l jako czlcoków kapituły m ar 
szalka sejmu TrąjrnpczyńsldegG, gen. Hailcra 1 pa-cf- 
zesa Akadem]! jprof. K aztnierzt Morawmki go, a  
jako zastępców  posła W incentego W itosa i gsen 
ZiellńsMego.

0  UTWORZENIE RZAf U KOALICYINEGO 
W NIEMCZECH.

BE R U N  5. Iistop. (ETEI W rokowani a rb  
o  utw orzenie - gabinetu pruskiego u jaw nia się 
dążenie sfer politycznych do utw orzenia tzw . 
wielkiej koalicyi, k tóra obejm ow ałaby wszysl- 
kto p tu tye od socyaldem . większości do niem. 
rp ludowej- •

Coraz większe szanse m a tan d y d a lu ra  U. 
nadbłirm istrza. Harmowerii, socyalisty  większości, 
pośła  Leinerta. Prócz swocyalistów w iększości 
zwolennikam i kandydatury  Leinerta s ą  demo- 
fcrac i  cenRow cy

— —

NO TH POLSKA DO RZĄDU SOWIECKIEGO.
WARSZAWA. 5. Iistop. (Paty Charge af- 

faires ,polsld w  Moskwie złożył w dniu d: i.;iej- 
szym komisarzowi ludowemu dla spraw  zagra­
nicznych ro tę  w  sprawie niewykotii i i  przez 
rząd sowietów postanow ień ’ traktatu ryskiego.

 +•+---
t l n ie n u a żn ie n fe  d ł u g ó w  w o j e n n y c h .
POLDHU, 5 XI (Pat.). Radio. Kom itet finan­

sowy m iędzynarodow ej Izby handlow ej w Lon- 
d ’. nie uchw alił rezolucyę dotyczącą uniew ażnia­
nia w ojennych długów  państw  sprzym ierzonych,

D e p o r f a e y a  R a r o J a  n a  W a d e r ę .
NAUEN, b XI (P a t)  Radio. Portngalia  zgo­

dziła się n a  to, by K arol H absburg  był in te r­
now any n a  Maderze.

DETRGNIZfwCYA HABSBURGÓW.
WIEDEŃ. 5. listopada. (P a t)  „Neim Fr. P res- 

se‘*' donosi z Budapesztu pod darą 4. b. m., że 
wobec nie wyczerpania dyAusyi nad przedłoże­
niem o hetronizacyi Habsburgów ma być na d;i- 
siejszem 'poaisdzoniu przeprowadzona głosowa’ 
w  ipśerwBzęrą i jJrńgicm czytani u. a trze/, fu czyha­
nie projektu odbędzie się w ci xhSolę, ponieważ 
termir wyznaczony przez ententę kończy się *r 
ponieoziałek wieczorem.

m iałaby i tę  dodatn ią  etronę, że skarb  dyspo­
now ałby n ią  natychnuast.

0  ile chodzi o podstaw ę praw ną, to już 
jedno z w arszaw skich pism  codziennych wy­
kaz ufa b łędność inform acyi praw nych p. m ini­
stra  Mimo że technika stem plow ania not m a­
szynam i N egrasza, które w  ciągu m iesiąca mo­
głyby w ystem plow ać całych  200 m iliardów n a­
szych not stemplem, potw ierdzającym  odbiór da­
niny, mimo, że c a la  ta  sp raw a może być do­
konaną nietylko bez pomocy, ale naw et bez wie­
dzy organów  m inisterstw a skarbu ; mimo, żo ca ła  
rzecz jes t przygotow ana przez byłego m inistra 
p. Grabskiego — łatw o zrzec się m ożna wy­
gody ze stem plow ania w ynikającej. L iczyli­
byśmy zam iast system em  decymalnvm, syste­
mom dziew iątkowym  albo ósemkowym. Podo­
bnie jak  wagi i m iary w Króles tc, i j ulewy god­
niejsze są  od miar i wag decym,j.Lnych. Lud­

ność K rólestw a daje  sobie rad ę  z łutam i, fon­
tami, pudam i, arszynam i i  łokciami, dałaby so­
bie więc radę, obracając, m iast tysiączek ośm - 
setkam i lub dziew ięćsetkam i.

P an  m inister w  piśm ie sw em  wiele mówi o 
swem  sum ienia, rozumie, o niechęci łączenia 
nazw iska swego z bankructwem , źs albo zrobi 
rzecz wedle swego planu, albo t e j  nie zrobi, 
że nikom u żądać uje wolno, aby  by ł ze soką w  
sprzeczności. Do tych rzecz, osobistych i czy­
sto  w ew nętrznych p. m in istra  m ięszać się ni­
komu nie wypada,, pozostaw iam  je  zatem  poza 
granicą niniejszych rozważań, pragnę ły lkr za­
uważyć, że odpom edzialtiość nięm niejsza od p. 
m in istra  ponosi Sejm  i  jego członkow ie i że 
czego nie wolno żądać od p. Michalskiego, tego* 
także n a  Sejm ie i posłach  w ym uszać nie na­
leży Herm an Dfamand.
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„Er!iiiwaHM NHafejki wraca dc Polski.
.WARSZAWA. 5 XI (teł. w f.). Do obecnej chw ili rząd sow:ecki obliczył b ry lan tów  

I kosztowności na 1,600.000 rubli w złocie. Równocześnie zaw iadom ił dziś m inisterstw o spraw  
zagranicznych, że „G runw ald" Matejki jest do dyspozycyi Polski.

Spa* ek walut trwa.
WARSZAWA, p XI (tel. w ł.j. Na dzisiejszej giełdzie od ran a  panow ał dalszy spadek 

w alut. Dziś rano  za markę niemiecka płacono 11, za dolara 2600 i niżej. Na czarnej giełdzie 
popo łudn iu  wszyscy znosili w aluty  do sprzedaż}’. Spodziewany jest dalszy spadek pod w pływem  
wiadom ości z Berlina, gdzie dolar wczoraj notow ano <— 230.

0 dom dla artystów piiJskfcft 
w  Rzymie.

(ę) Zainicyow ane przez Zaw. Związek L itera­
tów  polskich zebranie, na  k tórem  p. Jan  Pie- 
trzycki, prezes krakowskiego Związku Literatów  
m ów ił o spraw ie dom u w Rzymie dla literatów  
i artystów  polskich, ściągnęło pokaźny zastęp 
przedstaw icieli sfer literackich i artystycznych 
naszego m iasta. P. Pietrzycki przedstaw ił nie­
zw ykle barw nie historyę hospieyum  polskiego 
w Rzymie, założonego jeszcze p r ez Hozyusza 
tudzież obecną akcyę za in ic jo w an ą przez prele­
genta a zm ierzającą do tego, by rząd polski, 
będący praw nym  właścicielem tego doinu, prze­
znaczył go na  stałe schronisko dla artystów  
i literatów . Po przem ów ieniu p. Pietrzyckiego 
wywiązała się dyskusya, w której zabierali głos 
pp. Rybkowski, Battowski, Rolle, W ittlin  i inn i 
poczem postanow iono jednogłośnie zgłosić akces 
lwowskich zrzeszeń artystycznych i literackich 
do tej akcyi, popieranej zresztą już obecnie przez 
wszystkie s tronn ictw a sejmowe.

„Oczyszczanie** partyi komunistycznej.
CHARKÓW, 4X 1 (ETE). Oczyszczanie partyi 

kom unistycznej z niepew nych elem entów dobiega 
na U kraiuie do końca. P rocent w ykluczonych 
w aha się 10—60 proc. Najwyższy procent wy­
kluczonych jest wśród inteligencyi. W Żytomie­
rzu na 492 w ykluczono 405 inteligentów . Sądy 
odczyszczania odbyw ają się publicznie.

Koncesye sowietów dla zagram- 
eznych kapitalistów.

MOSKWA. 5 XI (ETE). „Ekonoraiczeskaja 
Żizń* publikuje szczegóły pierwszej koncesyi 
rządu sowieckiego dla kapitalistów  zagranicznych. 
.Z jednoczone am erykańskie stowarzyszenia p re­
paratów  leczniczych i chem icznych* uzyskały 
praw o na eksploatacyę przez 20 la t kopalni 
asbestu w Ałapajewsku na Uralu (gub. jekateryn- 
burska). Śród urzędników  koncesyi m a być 50% 
Rosyan. W zam ian za udzielenie koncesyi oddaje 
wym ienione stowarzyszenie 10% produkcyi dla 
rządu w asbeście i w yrobach asbestowych, 
względnie ekw iw alent w walucie zagranicznej. 
Rząd sowiecki m a praw o przedtem  w ykupić 
koncesyę. P odpisali: M artin, przewodniczący
najwyższej rady gospodarstw a ludowego oraz 
przedstawiciele tow. am erykańskich .

Rokowania D o ls k o - n ie m ie ^ k ie .
WARSZAWA, 5 XI (tel. wk). Z Genewy 

donoszą, że delegaci polscy i niem ieccy w d r u . , 
giej połowie listopada odbędą pierwsze posie­
dzenie, poświęcone spraw om  zw iązanym  z po­
działem Górnego Śląska. N aradom  będzie prze-! 
wodniczył przedstawiciel Szwajcuryi, w yznaczam  
przez Ligę Narodów. j

Z t a z d  m e t a l o w c ó w .
SOCYRLLZHCYR PRZEMYSŁU R RKD7 

FABRYCZNE.
Kwestyę soeyalizacyi przemysłu referował 

poseł tow. Żuławski.
Żyjemy — mówił referen t — w okresie g łę ­

bokich z&ian jSetylko w sposobi2 m yśl*  i'?., ale 
w  .samem życiu społeczno - ekonomiczncm. W oj­
na św iatow a obniżyła Stopę życiową nawet nai- 
rodów pie biorących udziału w wojnie, w yczer­
pała nagromadzone towary, obniżyła produkcyę. 
Żyjemy w okresie odbudowy, wzrosło zapotrze­
bowanie wyrobów przemysłowych. Zachodzi py­
tanie: czy iprodukeya pryw atna podoła temu za­
daniu?

Liczne przykłady buazą wątpliwości w  zdol­
ność odbuuowy życia gospodarczego przez pro- 
dukcyę pryw atną. 'Znane są 'fakta, że fabrykanci j 
używ ane .surowce puszczali na pasek, a fabryk, 
zamykali, gdyż pasek lepiej się im opłacał; ani 
żeli produkeya, woleli zam k n ąć  ze szkodą gospo­
darki społecznej, by uzyskać wysokie zyski z han. 
dłu paskarskiego.

To sam o widzimy w przemyśle metalowym, 
naftowymi itd. Zamknięto huty, wy gaszono piece, 
gdy produkeya nie odpowiadała kaikulacyi k a ­
pitalisty. Nie myśl, czy dany tow ar ^wytwarzać 
należy cHa dobra społecznego, lecz Icalkulacya, 
obliczona ;na wysokie zyski kapitalisty, 'dfecyduje 
dziś o  utrzymaniu ruchu fabryki.

Dziś tylko gc spodarka licząca fce z potrzebami 
społeczeństwa |może podołać zadaniu!

W obec tego  nasuw a się konieczność uspo 
łecznienia środków fprodukeyi, której placowe pro- 
wttuZcius wcałiig potrabb społecznych zapobiegnie 
paaującym  dlzis zryzysom.

W  jaki sposób objęcie przedsiębiorstw na 
własność społeczną jest możliwe?

Wiele jest pomysłów. Myśl, aby przedsiębior­
stw a srały się własnością robotników danego prze­
mysłu (kooperatywy), nic odpowiada celowi. Ko­
operatywy nie zmieniają systemu prodńk yi} n ri 
celu produkcyi. Zysk zostaje nadal celem przeći- 
siębi&rstwa z tą  jiatffnite różnicą, że zysk i  i .5 
idzie do kieszeni jednego w łaśc iie la , iecz roz 
dzielony zestaje pomię-etzy wielu współwłaści.iili 
(podobnie jak w przedsiębiorstwach akcyjnych). 
Obięcie przed.i.ibtorstw na własność państw a też 
ma na celu uzyskanie przediewszystkiem zysku, 
w  tym wypaaKu dla państwa. Monopole zatem 
też nie zmieniają istoty rzeczy, gdyż przedsię­
biorstwo służyć winno nie celom zysku, ale celom 
zaspokojenia potrzeb społeczeństwa!

To osiągnięte być może wówczas, gdy za­
równo producenci jak i konsumenci będą w ła ­
ścicielami środków pi odukcyi Usiłowania w  tym 
kierunku w'idz..eli;any w Rosvi. Tam jednak bol­
szewicy dekretami, bez żadnego przygotowania, 
niezależnie od warunków i stopnia rozwoju spo­
łeczeństwa, pragnęli przeprowadzić uspołecznieni. 
My jednak ten  Sposób jako  nie prow adzący do 
celu r  podkopujący nasze zamierzenia — od­
rzucamy !

Zdajemy sobie m raw ę, w jakiej m ierze i w 
jakich warunkach uspołecznienie uskuteczniać 
możemy. Nie wszystkie bowietm gałęzie przemy;, 
słu pozostają na  rów nym  stopniu rozwoju i dla­
tego

i
w  psSnym momencie dófcouanfe uspołecznienia

jest niemożliwe.
Na przeszkodzie stoi tu nrobny przemysł któ­

rego niski poziom rozwoju utrudnia uspołecznia­
nie całej produkcyi. Uspołecznienie zatem ttokc- 
r.ywać sie może stopniowo, wedle rozwoju i kon­
centracji przemysłu. Dziś pew ne gałęzie produ- ■ 
cyi, jak hutnictwo, górnictwo, fabryki budowy 
maszyn f wagonów i t. p. przedsiębiorstwa doj­
rzał} i same narzucają się do uspołecznienia. 
Zdążać do tego możemy przez stopniowe o gran- 
czenia władzy kaęfitelisty w przedsiębiorstwie. 
Związki zawodowe robotników’, urnowy zbiorowe 
zrobiły wyłcar w nieograniczonej władzy przed­
siębiorców, z Czem się już oni pogOfcii. Dz,ś 
zdążamy dalej tą  drogą do ograniczenia władzy 
przedsiębiorców w przemyśle, a środkiem w o 
sięgnięciu dziś tyci celów jest:

instytucya nężów  z a u fa n i i rad fabr, rtnych,
które posiajdać m ają praw a w umowach zagw a­
rantowane. Komitety kopalniane upływ ają regu­
luj ąco na stosunki produkcji. System mężów za­
ufania doprowadzić może do decydującego wpły­
wu ze stronv zorganizowanych robotników na za' 
rząd prod, kcyi.

W  przeciwieństwie do systemu angielsiu go, 
w  Polsce komitety fabryczne nie mogą być sam o­
dzielne lecz silnie złączone i zależne od cen­
tralnych orgęotzacyi zawodowych. O siąg i'u .i?  ce­
lu władzy w 1 przedsiębiorstwie przez instytucr c 
m ężów zaufania zależne jest od1 rozwoju stosun­
ków przedsiębiorstwa. Dziś walczyć musimy o  rrf- 
nimalne chociaż kompeteneye, chodzi o uzyska­
nie praw a zabierania głosu przez mężów zai 
Jania w e wszystkich spraw a en przedśię!: i oyątwa. 
Znaczenie mężów zaufania zależne jednak jest od 
siły organizacja'.

W  łnyśl w yw odó# referenta zjazd przyjął 
jednomyślnie następującą rezolucyę

Zjazd stw ierdza iż obecny system prvwa:nej 
gospodarki kapitalistyczni] przysparza jedynie zy­
ski drobnej grupce kapitalistów, k tóra ni:; krępo­
w ana miczern, Tużto dopuszcza się niesłychanego 
wyzysku na szerokich warstwach ludności 'przez 
częste podnoszenie cen, już to nie waha się 

wyrzucać a a  brak m asy rcłmhr.ków, 
jeżeli tylko ograniczenie produkcyi daje jef środ­
ki osiągnięcia przez zwyżkę cen większych dla 
siebie korzyści.

W  tych warunkach robotnicy ni; chcą praco­
wać i produkować dla przysparzania bogactw i 
wzmagania potęgi swych wyzyskiwaczy.

Konieczno podniesie:. i-i i wyzwolenie klasy ro ­
botniczej, oraz całej ludności od w yzysku nie­
licznej warstwy kapitalistów może być- urzeczy­
wistnione jedynie tylko w nowym usNoiu pro­
dukcyi ^gospodarki, w  którym m aca wytwórczo 
służyła będzie bezpośrednim interesom ogółu i 
w  którym zniknie zysk przea.ćęhiorczy. Wtrbec 
tego zjazd domaga sie uspołecznienia ziemi ko­
palń i środków produkcyi.

W  tym celu zjazd wzywa Zarząd do rozpo­
częcia odpowiedniej akc-i a zwłaszcza eto podję­
cia kroków w kierunku uspołecznienia hut, fa­
bryk, wagonów’ i maszyn, wogółe całego w iel­
kiego przemysłu metalowego.

Za przygotowawczy środek do tego zjazd u- 
w aża zdobycie przez organizacyę zawodową jak 
naiwiększego wypływu na stosm ki i zarząd pro­
dukcyi, a to  przez utworzenie rad  fabrycznych 
o  jak najszerszych kom petencyaehg

W ybrani zostali do Zarządu głównego:
Prezydvum: 'Apolinary P o rąb k i, przew odni­

czący, Stanisław Klimaszewski, Ludwik Finie! i 
Józef Kazinuerczak, zast. przew.

Członkowie zarządu: E. Szwabe, K. Chyczew- 
ski, R. Lewacz, W . Kąpała, E. Mencel, B Gruszko. 
J. Biliński (W arszawa), M. Kowalczyk, M. Hoffi- 
man, J. Kulik, W. Pilch, J. SzerhT Fj Śliwka (Kra­
ków), W . Kazek. R. Gawron '(Sosnowiec), F Ma­
zurkiewicz, A. Kasprzyk (Lwów), T. Dymowski 
(Lublin), S. Kowalski (Łódź), K. Boclony (Po­
znań).

Komisya kontrolująca: W . Gawroński, J. Brze­
ziński, F. Sikora (W arszawa), J. W ardęga (Kra 
ków), W. Zając (Stanowię ó  J. Gutermi! (Lwów) 
Fr. KleehowsKi (Lublin). Zastępcy: W . Życiiow- 
siri. M. Adamczyk, T. W aller, Drobiniak, K Blu- 
menhoff.

Sąd polubowny: S. Kozbiał A. Porasiński,
S. Niedbalsld, E. Gramś, A. L ipińśłi. Zastępcy: 
A. Pol, E. Trzewiczek, S. Pękalski, B„ Niemczyk. 
J. Ltipe.
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 Kochana M am usiu! S ,y * f f i  1"“

jeszcze wyprawy nie mam, Proszę Cie usilnie, 
przyjeżdżaj Mamuś, pójdziemy do stałego 
dostawcy naszego

8, EI3ENBERSA iwiw, ul Jagleltó^ 11 %
ponieważ wiem, że dos;ał ąyszłego tygodnia 
ogromny transport bielizny krajowej i zagra­
nicznej. A wiesz przecież że tam taniej niż 
gdzieindziej więc nie zwlekaj Mamuś.

Jłowin z dnia.
Lwów, 6 listopada. 

IEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE:
W niedzielę o godz. 3 30 „Kobieta bez skazy", ko- 

medya w 3 aktach G. Zapolskiej.
W niedzielę o godz- 7 30 , Madame Butterfly”, opera 

w 4 aktach Pucciniego.
W poniedziałek o g. 7 30 „Tosca®, opera w 4 aktach

G. Pucciniego.
We wtorek o godzinie 7*30 „Kobieta, która zabiła0, 

sztuka w 4 aktach Garriksa (Premiera).
Po każdem przedstawieniu więczurnem czekają 

razy tramwajów* do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR,„TEATRU NOWOŚCI", u!. Słoneczna.
W niedzieię o godz. 7-30 .Taniec szczęścia, operetka 

w 3 akta.h R Stolza.
W poniedziałek o godzinie 7'3Ó „Taniec szczęścia’1, 

operetka w 3 aktach R. Sto za
We wtorek o godz. 7 30 „Taniec szczęcia*, operetka 

w 3 aktach R. Stolza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teat ze Wielkim wejście od pi. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia < d godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):
W niedzielę o g. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro­

teska w 3 aktach B. Mnawera.
W poniedziałek o godz. 7 30 „Roztwór prof Pytla*, 

grotesku w 3 aktach B. Winawera. 
t We wtorek o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla* gro­
teska w 3 aktach tł. Winawera.

— —
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACK1EGO .UL*.

Od poniedziałku 31. pażdziern ka. 1) Część koncert 
towa Pp. Ardea, Bronowski Michałowski, Mirski, ,Wi­
nkowska j inni 2i „W Wenecyi" Wikinskim i Trouem 
3) Paisa „Nareszcie sami".

Repertuar uk lińskiego t nłru tow. Besida Saia 
Łysenki-Szaszkiewicza 5.

.  Nieaziela dnia 7 listopada „jasne zorze*, dramat w 
5 aktach B, Hriucsenki. ,

 .

Z  UNIWERSYTETU JANA KAZIMIEBTA W E 
LWOWIE. W  [miesiącu październiku otrzym a f >  
Uniwersytecie je n a  iKaziir.lęrza stoę&jfi doktorów 
praw : Aschkenaęy Albert rodem  z Przesjiysja,
Steinberg Izak z Tarnopola, Z b ler Izydor z Knił.iJ- 
laina, Muller LeJzer z Buczacza, Assnaann Fryderyk 
s» Lwowa, Stowrodsiki Zygmunt z 'Ladyczyna, 
Szalay Alojzy z Mościsk, Zwerdling Hijlal z Saso- 
wa, Feurumg M cicr ze ZToczowa, Schor Dawid1 ze> 
Sambora, Ąlterhandj Mojżesz ze S tr  /ja.

Stopień doktorów medycyn : Kołakowski Ed­
ward z Chojnaty, Kwaśniewski 'M ieczysław z Ku- 
tyszcz, Mierczyństd Eugeniusz z f i  n f jy  Różanej, 
Skalski Edward z Bąkowa, Rosmbliith Zygmunt z 
Przemyśla, Stolzenberg Ire  z Kozłowa, Dpbsehutz 
Hersch. z Brodów, Haller T erasa z : Lwowa,"ferodk-tf i 
Stanisław z Łowicza, Rartlifcz Jan  z C zetrljla , K i­
lar Franciszek z Żółkwi, Jziubek Stani tłow z Łań*- 
cuta, Diamandstein Nachian z Rohatyną, Zalewski 
Msryam z Rohatyna, Reiehert Roman z Wyżniau.

Stopień doktora filozofii: Gęharowiaz Mieczy’- 1 
sław1 z Jarosław ia

SZESCDZIESIĘCIOLECIE BRATNIEJ POMO­
CY TECHNIKÓW. Sympatyczny Zjazd techników 
Z okazyi 60 lecia Towarzystwa, skupiającego przez i 
dziesiątki lat młocki ±  tafehJSrfcą, odbył się w czo­
raj. Obszerniejsze sprawozdania zamieścimy w na­
stępnym numerze.

POMYŚLNY STAN ZASIEWÓW W POLSCE. 
W  jesieni, dlzięki pomyślnej p-ogodfjh ptoobsiewą- 
no zbożem oziimean wszystkie odłogi, porzyczem 
użyto znaczną ilość nawozów' sztucznych. Ziemia 
pod buraki fculkrowp i cykoryę już jest golowa w 
obszarach przedwojennych. Gdy tylko zima i wkA 
śna dopiszj ,  zboża w  przyszłym roku będziemy 
mieć poddostatkianą. j

^DZIENNIK LUDOWY"

NOWA PLACÓWKA GOSPODARCZA Bank 
Ludowy w W arszawie zorganizow ał oddział 
włókienniczy w Lodzi. Zadaniem  tego oddziału 
jes t dostarczenie kooperatywom, towarów w łó­
ku nniczych, produkow anych w  Łodzi, w prost 
z  fabryk, z  wyfcluczenlsni pośredników, ktćj- 
rzy ceny towarów dowolnie podnoszą W in­
teresach  kooperatyw  leży, żeby sw oje zapotrze­
bow ania kierow ały do oddziałów  Banku Ludo­
wego w Lodzi, P iotrkow ska 109, p raw a oficyna, 
I-sze piętro. Z lecenia wykonuje się  sk rupu lat­
nie i w najkrótszym  czasie. Rozwój tej placów ki 
w  Łodzi, w siedzibie wielkiego przem ysłu  Pol­
skiego może m ieć d la kooperatyw  doniosłe ziu.- 
-v.zenfe

SAMOZWAŃCZY ZJAZD ZWIĄZKU STRZE­
LECKIEGO W E LWOWIE. Donoszą nam 
ze ZwiątcKU Strzelecki: go, 'Okręgu Lwów, 
ż® notatka w  „Kuryerze Lwowskim" z d. 
4. 11. 7 921, o odbytym zje idzie delegatów  okrę­
gu Lwowskiego odńosf się do Zjazdu, k tóry  był 
zwołany prawdopodobnie przez wojsko, — jed- 
nuKŻe jbez wiedzy ezłonlków! i f r e g a to m  większości 
okręgu (nic do dziś nie wiadomo, o  tego rodzaju 
zjeździć.

Okręg Iwowsfei m a ogółem 2.000 członków — 
a  na sjeździe rym miah i być 105 delegatów  — a 
może ich być m asim uta iQ0. Jeżeli d ę  weźrrfe pod 
uwagę, że obwody Lwów, Drohobycz, ‘Strjfj f inne 
nie wysiały weaie delegatów, a  m ają wtecej jak 
połowę ogoiu członków — więc musieli być na 
tym samozwańczym zjeździć fabrykowani delegaci.

W ybrani członkowie okręgowego zarządb na 
tym zjeździ?, w  większości naw et n ie  są  członka­
mi jzwiązku. — Tak! Zjazd, jak if *vybreny zarząd nf« 
może jbyć lumeny pa iważnf i i w ty|m ! i runlm człon­
kowie zwią.iku strzeleckiego wni eśF odpowiedini 
protest 'do władz.

Panom  z II. oddziału D. O. G( cii^fe się zda­
je, Że do nich należą rządy w  kraju.

Ponieważ rządy wojskowe w  związku' śtrze:- 
leckim July jak najgorsze wynM  i dalej prowa­
dzą festrultcyjma robotę, — przeto członkowie 
zwńążAj istrzeledifógb w  najbliższym cza' la będą 
zmuszeni publicznie tę  działalność wojsfeowoś i 
ośwfeilie. ażeby spcteczsń-sbro w ied:iało, kio >  
la  'dfeslrukcyinie.

POKŁOSIE ZJAZDU KOMUNISTYCZNEGO 
\VE LWOWIE. W  sprawie aresztowanych komu­
nistów  w iz®budbw8iń?.ch ceThWi św. Jura, polieya, 
nie ud?’cła dżicn pcoai żadnych w iuJcanośd.

Niektórzy z reporterów  na własną rękę „ro­
bią „senzaeye". Czytaliżm.1’, ze została aresztow a­
ną „przyjaciółka Trocki g c“, przyczeui podawano 
jej senzacyjny Sł:.y>rzedni żywot, oraz działalność 
w  ęzrejjwyczajkacli bolszeyuckich. Następnie prze. 
chrzczono ją  na Lewicką % W arszawy, obecnie 
znów notują, i e  jest to  „naprawdę"' lekarka dr. 
Czesława Grosserowa, z W arszaw y, wdowa rpo 
adwokacie. Dalej podają, że aresztowany został 
wówczas jakiś Litwak czy "Węgier, b. sókrsłwrz 
Beli Kurii, o raz że aresztowano 69 osób wmiesza­
nych w  sprawę propagandy bolszewickiej i t. p. 
Wiadomość te należy prz;rm ow ać bardzt kryty­
cznie, aUx>',viea» polieya ń ls ud;:S?ta informacyj 
o  -właściwym rfaiiie śledztwa. '

KARA ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE. 
Szeregowcy: Adam Kmiecił: Józef Jędrzejczyfc i 
Jan  Bil w  mocy na 27. Hpsa b, r. wtamaJf się do 
pralni wojskowej urzy szpitalu tjkręgowym  I. 6. 
we L.wowin i skradł)i r i ’'i  uę, wartości 16.500 mk. 
KmiadJc i T l’ zosta ł  aresztowani, zaź Jędrzejczylc 
zbiegł. Aresztowani stanęli przed sąd u n  D. O. G1 
we LwowkV$rtóry po stwierdzeniu fcli v,5fny. obu 
skazał jnc karę  śmierci prze" "ozstm ilaniu. Roz­
prawie przewodniczył m aj. Kaczim?ire*i oskńrżał 
prokurator dr. flchlaffep^fg'. brouiF. kap. Szablib- 
wski i Borkowski.

ARESZTOWANIE ZA MALWERSACYE CZE­
KOWE. W  Banku krajowym w dziale czeków ame­
rykańskich był zajęły urz. Seweryn Burchardt, 
który dopuszczał się różnych nadużyć ce’em przy­
właszczenia so tię  piieni jdży. W  cza/gą szkontra, 
stwierdzono te  imalwersacye, którj’d i  kw ota 'wynosi 
v)te ;o  3 Tnibcny rnardu Pozatcm  pobrał od różnych 
osób, kupców1 i iraw iarzy znaczne kw oty na dios. 
tarczenie im  różnych wiktuałów, k tóre to  kw oty 
przywłaszczał sobie, wystawiając im fałszywe po­

słow ania lub czeki nc nobranc pj - fidze. Bur- 
are ł żył skromnie, i tein wzbudzał zaufanie
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u poszloodby/anych. PoIIcya powiadomiona o mal- 
wersacyaJIi aresztowała Burchardta, lecz w  czasie 
„•ewizyi nie znaleziono przy rlm  żadnych pienjędzy.

NIE CHCE SZEWCA. W łaściciel dom u przy 
ul. Łyczakowskiej 61, niejaki Rudolf Kwak, do**- 
robkiewicz, nie chce m ieć szyldu szewskiego n a  
swej kam ienicy, chociaż wisi tam już wiele lat. 
N aturaln ie  za tym  szyldem chce on wyrzucić 
i w łaścicielkę pracow ni szewskiej, wdowę, której 
m ąż nie w rócił z w ojny światowej, a syn dopiero 
przyszedł z wojska polskiego. Spraw a zryw ania 
szyldu oprze się w sądzie.

ZAPALONY MIŁOSNU MUZYK* -Yładysław 
Onow/Sd, liczący lat 12, ucjeń drugi j klasy wy­
działowej w Stanisławowie, onegdaj w raz z drwc- 
m a kolegami zbisgł z domu rodziców- i odjechał 
koteją rto Ltwoivą. Ojciec zbiega doniósł o tom 
poucyi Ym Lwowie, z tein, że Wła<L io liilca dni 
przedtem' wspominał jakoby zamyślał wstapiś dc 
muzyki 40 pp. Polieya zajęła się odszuka*, sm 
zbiegów).

BANDYTA ZASTRZELONY PODCZAS RA 
BUNKtj. Onegdaj wieczorem we -wsi Kvvazzule 
feoło A lw era, 7 bandytów napadło nu łom gospo­
darza Szpila, który wrócił niedawno z Amery­
ki. Bandyci zrabowali 60.000 (mit. 1 i*óżne rzeczy* 
i uciali się db kolegi, który ^tał na  czatach Ten 
sądząc, że m a przea sobą niepożądanych goś- 
ęi, strzelił i położył "oolęgę trupem  na unieiscu. 
Bandyci Egiloszeni przez nadbiegających w pś, Li­
ków  zbiegli W  zastrzelonym poznano" znanego a- 
wanturnifca z , sąsiedniej wsi.

NIELUDZKIE ZAMORDOWANIE NIEMO­
WLĘCIA. Z  loońeąm z. Tfu. w  rzeca Bugu koło 
Sokala znaleziono zwłoki 6-tygodniowego chłop­
ca. Śledztwo ustaliło, że Ulemowiędu przed uto­
pieniem owinięto szyjkę bandażem, poczesm głów­
kę zanurzono w  rozrobionej glinie. Po ucfuszerJu 
db szyjld przywiązano woreczek z kam ien i/tri I 
ztvłoki wrraoono do rzeki. Polieya ni? odszukała 
morderczyni i istnieją j^jszRóS, ae dla zmylenia 
śladów, tni£ucą pi-zywieziono z dalszych okolic 
i wrzucono db rzeki,

WYPADEK PRZY PRACY. W  fabryce spirytu­
su [na Bcigdamówoe 35-Ietni robotnik Piotr E s tra d a , 
spadł z rusztowani) ( i (złamał lewą negę. Pogotowie 
ra t. po  zaopatrzeniu odwiozło go do Szpitala.

CO SPOTKAĆ MOŻE W F  LW OW IE? Andrzej 
Dorosz, rewident bolej, w Kamionce Strumitowej 
zeznał w  polieyi, że gdy przechodzi! id. Rutowski?’- 
go, z  realności podi'1. 12 z II. piętra, z okna rzef- 
łtomo ar. Allesa, opadła na  niego m asa „podobna 
do zgotowanej m archw i" i zniszczyła mu ubrai y

KRADZIEŻ WAGONU NAFT”  Towarzystwo 
„Gazolina" dnia 26. z. m. naddio na dworcu w 
Kiepurowie 47 że3azD.ycu beczek napeinianych uaf, 
tą. Przekonano się następni®, że beczki te skrą) 
Ziono, zaś w agon odfisŁano do Kr< kową. Dalsze 

śledztwo w toku-

POLITYCZNE SZPIEGOSTWO. W alka kenfe 
rencyiema jiaństw  prowadzi <m tego, że od czasu 
db czSśu, wytouchają rzekome spóro. "które jak 
głosi ■śię szumnie, m uszą być orężni? ozpre.wianu. 
A W istocie zaś dzieje się tak, że u :i uje się powaj- 
lić to mlmrcnta p a  polu ekomomieznesn Nuuc-zyiła nas 
tego wielka wojna, nauczyła tych, którzy umieją 
głębiej wnikać w zjaw iska zaobserwowane Do 
prowadzenia tej wałki potrzebna jest -ządom  jnsty- 
tueya, k tó ra brzmi niesympatycznie: iustytucya 
szpiegowska. Czem zaś jest pouczyć może wspa­
niały seryowy dram a ,;As karo", k tóry  od szeregu 
tygodni Jtrzyanuie w naprężeniu publiczność lwo­
wską, zapełniającą szezeinto uwa najwytworniejsze 
we Lwowie kinoteatry M arysienk" i Kopeniłs. 
Obecnie wyświetlają tam  piątą i seryę tego
efektownegr dram atu p. t. „Oieo za oko". W  tycli 
ostatnich dv.ti seryanh sjiutykaroy tak silnie ślcon- 
denzowaną akeyę, lyle rfespodztanf" I tm ocyi, 
jahic-h nie dały nam  dotąd wszystkie poprzednie 
serye razem  wziąwszy. Jest to clou całego dramu ■ 
tu. W spaniałe ukoronowanie fenomeualnego dzieła, 
które budzić musi podziw dla swej Kcnstrufceyi. 
Bohaterska walka ze szp ic a m i uwieńczona zwy­
cięstwem, oofituje w ‘soeoy tak dramatyczne, że 
widzowi, aż  dfech zapiera w  pi r  S. Doskonałe (gra­
na orkiestra, przepysznie illustruja m uzyczne prac., 
bieg akcyi dram atu. ,
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Ha przełomie drożyzny.
Posiedzenie komisy! badania cw* i zysków

W ub. piątek  w  lokalu Urzędu walki z lich ­
w ą odbyło s ię  posiedzenie komisy! badania, cen 
i zysków, pod przewodnictwem  naez. urzędu 
Sfiubkow skiego. W obradach  wzięło udział 6 
delegatów producentów  kupców oraz 6 de- 
.egatów konsum entów  m ianow icie: tow. Marec­
ki i r. Dworzak, delegowani z Rady miejskiej', 
Bielski d y r ironsumu W ydziału sam orz., prof. 
SkoezyFas dvr. konsuritu „D osiatek" dyr. Nu­
ży Kamieński i insp  Kuczyński, d y r, ib n siu n u  
kolejowego.

Na kornisyi ustalono ceny wytyczne n a  
w szystkie artyku ły  spożywcze, a rtyku ł; budow la­
ne, o raz cennik  d la  restauratorów ; Ceny usta­
lone wiele ■odbiegły od obecnych.

Z ebrani stwferdzyj, że istn ieje ogolnn, ten­
d e n c ja  znirjpowa, wobec czego pożądanem  jest,

( wstrzymanie się publiczności od zakupów.
W obec tego kom isya zbierze się w  następnym  
tygodniu i ustali ceny o wiele niższe od obec­
nych, dlatego też n£o podajem y obecnych cen 
w ytycznych.

Zwycięzfca zwyżka ntarfsS poFst^j'.
We W iedniu p łacą  za  m arkę polską 2 Kor. 

20 haJ. Popyt za  m arkam i je s t nadzw yczajny. 
Podobnie poszukiwane s ą  m arki polskie w  Ber­
linie. W Zurychu przedw czoraj notow ano m arko 
polską 0.18 gdy jeszcze niedaw no notow ano 
ją  0.7. .

Polska k asa  pożyczkow a p łac iła  wczoraj za 
dolaT 2.600 m arek. W łaściciele kantorów  wy­
m iany w  okolicy czarnej giełdy radziby, ażeby 
kasa  pożyczkowa obniży ła o ciele znaczniej

3  saff rozpraw.
P r o s E s  o zrtraćJę s t a n u .

fDrugi azień  rozpraw y],
R ozpraw a w czorajsza rozpoczęła s ię  prze­

słuchaniem  drugiego oskarżonego ks. W asyla 
Hlibowlokiego, oraz odczytaniem  listu  jego do  
P iotra Szekieryka, listu  stanow iącego podstawę 
oskarżenia. i

L ist ten  rozpoczyna s ię  podziękowaniem  za 
w ieści od Szekieryka i zawiadoinieniem , że Hli- 
bowiccy otrzym ali lis t od Paskówskiego (owego 
kapitana, z k ióryin  korespondow ał Bohdan HU- 
bow ick , działającego z ram ienia grupy a  tam. 
K rausa i o rg an izac ji petm szew iczow sldch w 
C zechosłow acja’]. P rzesy ła  nalej kg. HUbo wieki 
zorej! w iadom uś," o  ówc«E&n,&jr położeniu na  

Huculszczyźnie, pj&ze, że „Antki (Polacy) m szczą 
eię srogo n a  hS&iach", donosi o aresztow a­
n iach i bezpraw nych rekw izycjach , nasi, cha­
rakteryzuje: nasi roje ludności huculskiej, żydow­
skie] i polskiej. Jes t także w zm ianka o  odej­
ściu „Antków ", którzy pozostaw ili tylkb 1 ,,cae- 
tę“ (pluton). W- zakończeniu zna jdu ją się  po­
zdrow ienia i ukłony pod adresem  ,,p. W asyla 
W yszywanego" i  „prezydenta Petruszewięz* z 
zapewnieniem  d la  mgo ostatniego, źe „u ą  Hu­
culszczyźnie już s iłą  sam ych w arunków  bije 
leszcze szczere, ukraińsk ie serce". W post-scrip , 
tum zaw adam i a  ks. W asyl że odtącl podpisy­
wać s ię  będzie szyfrą „czvsło 11". L ist nosi 
d a tę  15 w rześnia 1921.

Autor FSstw zeznaje
że pisząc do Szekieryka, korzysta ł 'tylko ze spo­
sobności skom unikow ania eię ze starym  znajo­
mym, i udzielenia m u garści Wiadomości o tem, 
co s ię  dzieje w kraju, nio m iał zaś żadnych 
zam iarów  nieprzyjaznych względem państw a. 
W u iia n k ę  o  pozostaw ieniu jednego plutonu pol­
skiego tłum aczy w  ten sposób, iż chciał dać 
w yraz nadziei, że zs zm niejszeniem  załogi, lud­
ność mniej będzie cierpiała. Dalej w yjaśnia, że 
d la ' W yszywanego m iał cześć za  jego w ierną 
słu żb ę  d la  sprawy ukraińskiej. Petruszew icz jest 
szkolnym  kolegą oskarżonego, dlatego o  m m  w 
hście wspom ina; zresztą  wie. że dobro narodu 
leży m u n a  sercu

W spraw ie M ykietiuka studen ta teo lodi, 
którem u Hlibow ccy mieli u łatw ić nielegalną 
przepraw ę do Czechosłowacji) stwierdza, że wy- 
•“ teniony bawił u ruch w  gościnie około 2 ty-

kurs dolara, albowiem, skupowali oni dolary n a  
zlecenia i k rach  ich przew ażnie nie dotknął. 
W aluciarze jednak  potracili m iliardy i obecnie 
w yzbyw ają sdę resztek zapasów  obce] waluty. 
Za m arkę niem iecką p łacili oni wczoraj 12 juki 
polsk. Geszefciarze, rekrutujący się z różnych 
zawodów, szm uglują obecnie obce w aluty za  gra­
nice państw a ^ ,,

zastój w  kupisciwie.
Zastój odczuw ają podobno w  całej Polsce 

kupcy i  fabrykanci towarów m anufakturowych, 
i tekstylnych, albowiem  publiczność w strzym u­
je  się  od zakupów, licząc n a  dalszą  zniżkę. We 
Lwowie pew ien grosista towarów bław atnych 
przy ul. Legionów m iał już zbankrutow ać, a  
pasyw a firm y w ynoszą ,480 m ilionów marek. 
W iele podobnych spekulacyjnych firm  blizkich 
je s t bankructw a.

Jednakowoż artykuły  spożywcze n ie łanieją, 
lecz d rożeją  z dn ia  n a  dzień, albo w .cm  ludność 
m usi je  kupować. Ale urw ie się  i  ten  pasek 
W drodze tfo Lwowa są  olbrzymie transporty 
z Gdańska różnych artykułów  spożywczych, ry­
żu, tłuszczów, tow arów  kolonialnych i m leka 
kondensowanego. W tajem niczeni tw ierdzą, że

towary te bĘtfą o lułkatfejosiąt procent tańsze
jak  obecnie sprzedaw ane we Lwowie.

•Paskarstwc artykułam i spożywczomi wów­
czas zostanie złam ane, gdy nadejdą, tańsze to­
w ary z zagranicy. Czas najw yższy aby  złam any 
został u p ó r wiejskiego producenta, który do­
tychczas słyszeć nie chce o  zniżce cen.

godni. vQ s ię  z nim później stało , nie wie. 
Także n ie  wie nic o emsgracyi innego młodego 
człowieka, z  Żaniu, Petm ka

Na py tan ia obrońców  stw ierdza oskarżony,

Ś nie wiedział, jakoby P io tr Szekierykr należał 
wrogiej państw u polskiem u o rgan izacji. G ru ­

py K rau sa  za  tak ą  nie uw ażał, zresztą  zosta ła  
ona zaraz  po przejściu granicy rozbrojona.

Po&fęp<rwa>i*e dowodowe.
Świadek Julian Góral, przodow nik policyi 

państw . w  ^abiu  opow iada o  pobycie W asyla 
W yszyw anego u  ks. H., o aresztow aniu  go wraz 
z księdzen. p rzez w ładze okupacyjne rum uń­
skie (działo tśę  to  z końcem  m aja 1.919) i o 
po w Łómcm aresztow aniu proboszcza przez t!u- 
n iu ró w  pod zarzutom: zbieran ia broni i amu- 
nicyi. Z em igrantów  do C zechosłow acji po- 
wTócit narazić  tylko ow Szekieryk, k tóry  m ie­
szka w  żabitt i orgam zow ał n aw et doputacyę 
ludności huculskiej do W arszaw y

Co do Bohdana H., zeznaje, że Wyjeżdżał 
kilkakrotnie z Żabiego, nie wzbudzało to jed­
nak podejrzenia, gdyż Hlibowiccy mają. krewnych 
w Kosowie i Kutach.

8 w. Zdzisław  Sofa, h. kom isarz p o w / s ta ­
rostw a kosowskiego zeznaje że n a  księdza w pły­
w ały  ciągłe doniesienia, iż wrogo odnosi się 
do Polaków  i  podburza ludność ukraińską. Nar 
stopnic opisuje przejście grapy o,łamana K rausa 
przez Kosów w  dni* 28. sierpnia 1920. K raus 
posłał nielicznej polskiej załodze ultim atum  z 
żądaniem  otw arcia  drogi ku czeskiej graricy . 
Po!acy ustąpili, później zaś ścigali krausowców . 
Ci jednak przeszli K arpaty i założyli obóz w 
odległości kilku kilom etrów od granicy, tak, 
że w idać ich  było  podczas ćwiczeń, k tóre od- 
b y w af

0  d y s lo k ac ji w ojsk  polskich, podanej Pa­
skow anem u w  liście m łodszego Hlibowickiego, 
powiada, że odpow iadała „praw ie" rzeczyw is­
tości. , i

0  P iotrze Szekieryka mówiono, że się  o- 
gram nie zaangażow ał: dlatego też wyemigrował 
za K arpaty. Szczegółów św iadek nie zna, gdyż 
w  K osonie przebyw ał dopiero od kw ietnia 1920.

Na py tan ia obrony przyznaje św., że w 
doniesieniach p rz e d  w ks. HI. nie było  kon­
kretnych faktów . Także o  ćwiczeniach K rausa 
nad granicą wie tylko z niespraw dzonych do­
niesień, natom iast przeciw rruodemu fnibow ic- 
k łem t żadnych doińesieri m e było.

bw Ołena TkaczKlewtcz b y ła  nauczycielka

2 córek ks. Hlibowicldego od listopada 1920. 
Zeznaje, że Bohdan H. często w yjeżdżał do ro­
dziny. 0  wypraw ie M ykietiuka i Fetnjgja „na 
tam tą stro n ę"  nie posiada żadnych wiadomość: 
Z ebrań w dom u proboszcza nie było.

Sw. Gwido Czaszyński, Za przyczynieniem  
się  świadka, nastąp iło  aresztow anie W yszyw a­
nego w  dom u Rlibowickiego.

Opowiada, że n a  zebraniu  „koruit. horożań- 
SKiego w ygłosił Bohdan m owę „serdeczną i pło­
m ienną. Twierdzi, że w dom u proboszcza prze­
byw ało 2 m łodych ludzi, którzy następnie u- 
ciekli do C zechosłow acji. Pierwszego nie znał 
drugim  był Myldetiuk, b. oficer u kr, Petruk zaó 
m ieszkając stale w  Żabiu, trudn ił się podobno 
przeprow adzaniem  ludzi przez granicę. Księdza
H. podejrayw a św iadek o przewożenie broszur 
i proklam acyi Petruszew icza, przem ycanych ma­
sam i z „tam tej strony"

Dalsi świadkowie charakteryzują przew aż­
nie w sposób bardzo dodatni odnoszenie się Boh­
dan a  H do ludności' polskiej w  czasach gdy był 
oficerem  ukraińskim .

Sw. Edw ard Lisowski I. 44 lu stra to r dóbr 
państw ow ydv w Kutach, stw ierdzą, że osk. 
szedł m u n a  rękę, gdy chodziło o ukrócenie ra ­
bunków w  lasach  państw ow ych. Był wogóle 
bardzo uprzejm y, ludzki i uczynny.

N astępnie odczytano zeznania nieobecnego 
św m dka ppor Stokłosińskiege, który od lute­
go tk> m arca 1920 s ta ł n a  kw aterze u  oskarżo­
nych. Zeznania jego brzm ią bardzo korzystnie 
d la  Hlibowickicli, którzy przyznaw ali się o tw ar­
cie do narodu u kr. nie okazując jednak  szowini 
zmu i odnosząc się lojalnie do Polaków.

Sw. Szezerbamewicz, funucyonaryusz s ta ­
rostw a kosowskiego stwierdza, że n a  proboszcza 
żadnych doniesień nie było, a  m usiałyby  one 
przechodzić przez jego ręce.

Ostatni zeznaw ał sekretarz gminy z Kut 
M iksowie*, stw ierdzając również, że m łody HI i - 
Nowicki nie by ł polakożercą

W końcu o<l czy tan o zeznania nieobecnego 
z powodu choroby burm istrza z Kut, Jakubo­
wicza.

Ciąg dalszy rozpraw y w  poniedziałek godz. 
9 rano.

Komendant posterunku policyjnego 
w Dsiaiynie.

W  tartaku firm y węgierskiego m agnata Kiei 
na  w  Dolatynie, robotnicy pracujący w tym ta r­
taku, z powodu terroru kierowniku zmuszeni byli 
chwycić się ostatecznego środka obrony 1 zastrei- 
kowali dnia 21. października. Ki równicy tnrta- 
ku zamiast konflikt "złsgoctek. sp row adził ca ty 
oddział policyi i chociaż robotnicy zupetnje spo­
kojnie się zachowali, u‘i:owanc p e ł y ą  y.m'. 
sić robotników do podjęcia pracy. fvcm .ndani tam ­
tejszego posterunku Stretebcr zmobilizował oały 
oddział, nie zw ażając na  grasowanie bandytów 
w  okolicy i s taną ł z  ca ły m ' aparatem  policyjnym 
w  obronie kapdtahsty węgierskiego. W  sw oidi 
rej resyacb wobec robotników, którynn groził a- 
resztowaniem  'tego, ido będzie strejkowa;, posunął 
się tak cialeko, ae w  niedzielę dn. 23. u, n%. wydał 
rozkaz puszczenia w  ruch maszyny przy pomoc”  
dWóch 14 letnich chtopców juko maszynistów i 
dw ódi dziewcząt jako palaczy, nie zważając na 
zafea? pracy w  niedzielę.

Ten pj. Streicłier wysługuje się każdiemu, kto 
zne się na rzeczy, gotów  nawet łamać ustawy.

Możeby władze przełożone pouczyły pa» 
na, że nie na to jest on komendantem posterunku 
policyjnego, ażeby nadużywał swej władhzy, tyt­
ko, że przestrzeganie ustaw  i do niego -ależy.

M- Słocfowskf, Okr. sefer. Zw. Za w1

V N A D E S Ł A N E . V I
4 Za rubrykę te redakeya nie odpowiada.

S pecyalls ta  chorób  skórnych  i w enerycznych

D r , w. mmm s t e im
b. cle*, kliniki dermatoio;. * Berlinie, b. seknnd. upit. ps*u. 
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Gospodarka finansowa w min. kolei i jej kontrola.
O ministeryalnyim p. Leopoldzie Starzew'- 

skim pisano dk>svć w prasie. Do kolejnictwa pol­
skiego wniósł on przedewszystkiem „dobrą m ar­
k ę"  z ozaisów austryackich. Rozkoszował się wóuj- 
c-zas w  hakacie, zarówno... jak hy ły  szef jego, efcs- 
m inister Jasiński. Patr i  -tne pana S tarzew skicgo: 
„wie stehen Sie vor m ir?"  rozbraja do d ii . i  aj 
krańcow ą próżnością pyszdlka — parweniusza. 
Poza tern człowiek to d?a siebie sprytny, który 
rozmaitym  sposobem- utniał zbić p in i id z , szcze­
gólnie już jako dostojnik warszawski — jakkolwiek 
w  sprawach kolejowych... ,,tabula rasa". Ma jedl- 
nak p. Starzewski wyjątkowe szczęście, zwłaszcza 
U dbtyczących ministrów skarbu. Inaczej nie sie­
działby ta k  dtugL na stolcu dyrektora cfeparta 
mentu finansowego w ministerstwie koki.

Bo jakie są  agendy wspomnianego departa­
m entu? Otóż prowadzenie gospodarki finansowej 
i jej kontrola. Ażeby sprostać powyższym ciężkim 
zadaniom, mus! się mieć w  tym kierunku pierw f 
szorzędtie przygotowanie fachowe. P. Starzewski 
go nie posiadła, więc „pracuje" po omacku. Weźmy 
przykład: Poszczególne dyrekcye kolejowe żądają 
•credytów, idących w .setki milionów, a  czasem 
w miliardy. Do załatwienia tych rzeczy funguje 
w  departamencie finansowymi jeldten iedVny urzęd­
nik, k tóry  naturalnie nie jest w fizycznej możności 
sprawdzać potrzeby owych krodj iów — lak. iż 
cała czynność jego polega z konieczności na bez- 
krytjcznem  przedkładaniu żądań dyrekCyi... m> 
nisteM w u skarbu. Zdarzały się zatem  wypadki, 
tf .i ż (żądanego ^i-edjytu !W twysokbści setek milionów 
min. .skarbu kreśliło połowę, a nawet dwie trzecie 
i mimo to przyznana kwota w ystarczała na opę­
dzenie odnośnych wydatków.

W  dziale gospodarki zakupu m ateryółów  rów ­
nież nie lepiej cię & f :je. Kupuje się częstokroć 
za granicą, co można dostać w  kraju, nadto rzeczy

S k irg a  emerytów kefelowych.
Biednem u w iatr w oczy wieje...
Od em erytów  i wdów kolejowych zażądał 

konsum  kolejowy na Podzam czu, aby złożyli po
3.000 Mk, za co o trzym a!ą większe deputaty 
m ąki. I ci praw dziw i nędzarze wydobywali pie­
niądze z pod ziemi, pożyczali na wysoki procent 
od lichwiarzy, aby tylfeo nie stracić praw a do 
tego cennego przydziału. Tymczasem... m inister­
stw o kolei wydało 'zarzątfzetóe, że emerytom i 
Wdowom deputat ten nie m a być wyidawlahy, 
wobec czego konsum musiał zapowiedzieć, że 
zwróci pobrane pieniądze.

Jeżeli już tak niesprawied^wfa miano postą­
pić wobec tych nędzarzy, że ich pozbawiono de­
putatów, dlaczego uarażano ich na niepotrzebne 
wydatki, dlaczego zabierano im ost3tni grosz, za 
który przedicm m oże mogli coś taniej kupić?

Naturalnie (nie soonosi winy zarząd kónsumu, 
ale ministerstwo, że nie dało odrazu wyraźnego, 
choć nicsprawiedJiwego rozporządzenia.

— —•

mniej potrzebne, natom iast zalegają stosami, pre­
liminarze na m ateryaiy f  u rządzen i, korf ezne 
do normalnego funiccyono wanid aparatu  kolejo­
wego. Tal? np. zakontraktowano w  wielkiej ilości 
karton na  bilety kolejowe w Wiedniu, płacąc za 
niego, przy wysokim stanie austryacbicj waluty, 
trzy razy tyle, ile za krajow y wyrób fabryki w Ku­
nowie. v

A teraz dalej! Kontroli wydatków nie ma żad­
nej. Dotychczas od pow stania kolei polskich d e  
złożono jakichkolwiek rocznych rachunków z wy­
datków. O bilansie kolejowym ani śłychu; wszelkie 
obliczenia deficytów i t. p. o; I  -a ją  się h a  zupę? 
nie 'dowolnych i niesprawdzonych cyfrach.

Zagadkową wprost dzi< dziną — d o  kontrola 
dochodów. Dotąd nie zaprowadzone jednolitego 
sposobu przedkładania rachunków. Każda dziel­
nica rządzi się n a  swój sposób, przez co  Sprawdi c f1 
nie rachunków i rozliczeria kolfjjowe stały sfó 
czemś zup?lni.e pToblcmatyczncm i nie dają moż­
ności Stwierdzenia, czy M io n y  z dochodów nie 
giną. Brak wogóle myśli i systemu organizacyj­
nego. Robi Się .wszystko jedynie dorywczo. A Skażdj 
chyba zdaje sobie spraw ę, iż w dziale finansowym 
podobna procedura jest zaw sze w skutkach szko­
dliwą.

Lecz kto temu w inien? Bezwzględnie i prze- 
dtewszyslkiom głowa, t. j. dyrektor departam entu 
finansowego w min. kolei, p. Leopold Starzewski 
Byłoby wsKazanem. by obecny m inister Skarbi; p. 
Michalski., w  porozumieniu z teraźniejszy*! mi­
nistrem kolei p. 'Sikorskim, zdjął zr pana Staszew ­
skiego nadimieme 1 rzemię, którego udźwigać rL  
potrafi. P. Starzewski ambieyonuje <ię — oo praw­
da naw et na fotel minlsteryalny — 'jednak 
dotychczasowa działalność jego w W arszaw ie w y­
kluczę cnyba łharzenia o... teoę.

48 milionów członków organiza- 
cyi rcbotniczych.

W  sierpniow ym  num erze „M iędzynarodowe­
go przeglądu robotniczego"1 zamieszczone są cie­
kawe dane, ilustrniące olbrzym i rozwój związ­
ków zaw odow ych podczas i po wojnie.

W  r, 19.13 było na  całej ku li ziemskiej 
15 milj. robotników  zorganizow anych, a w r. 
1920 było  ich już przeszło 48 m ilionów. Tym 
sposobom, w ciągu 7 la t liczba członków' 
związków zawodowych powiększyła się trzyk ro t­
nie. Pierwsze miejsce pod względem iJosci zor­
ganizow anych robotników  zajm ow ali w r, 1920 
Niemcy, gdzie związki zawodowe liczyły 13 milj. 
członków . N astępnie A nglia — 8 m ilj., Rosya— 
5,2 m ilj., St. Zjedn. — 5,18 milj., W łochy —
3,1 m ilj., F rancya — 2,5 m ilj. W  tych sześciu 
państw ach  razem było w roku  1820 — 27 milj 
robotników  zorganizow anych, czyli 77 proc. 
ogólnej ilości. Znam iennem  jest, że 89 proc. 
członków  związków zawodowych przypada na 
Europę, a 16 proc. na inne części świata.

Czesi o tieedacie hantilawym 
z  P«lsk§.

„V enkov“, organ ro ln ików  czeskich, o trzy­
m uje od  swego korespondenta z W arszaw y n a ­
stępujące w iadom ości w spraw ie zaw arcia t r a k ­
ta tu  czesko-polskiego:

„Ze względu na w'ażną dla nas kwestyę t ra n ­
zytu do Rosyi, poświęcono jej w  czasie obrad 
z przedstaw icielam i Polski wiele czasu, specyal- 
nie om aw ianą była spraw a budow ania składów 
w Polsce d la przechow yw ania tow arów , prze­
znaczonych dla Rosyi.

Nie ulega wątpliwości, że w Rosyi brak jesl 
zarów no tow arów  ja k , i żywności, skutkiem  
czego ua granicy polsko-rosyjskiej upraw iane 
było  na szeroką skalę przem ytnictw o. W  danej

chwili rząd polski uk róc ił już tę spekulacyę. 
P odług trak ta tu  ryskiego Rosya sowiecka m a 
praw o zawrzeć z Polską trak ta t handlow y i 
praw dopodobnie rozpoczną się niedługo roko­
w ania z sowietam i. Polska szykuje już d la han ­
dlu z Rosyą daw ne rosyjskie wagony towarowe. 
W  spraw ie budowy składów , rząd polski w y­
chodzi z zarożenia, że handel tak i powinien być 
skoncentrow any i podobno jeden z banków  po l­
skich o trzym ał iuż koncesyę na składy. Nasze 
sfery handlow e pow inny się iaknajszybciej po­
rozum ieć z przedsiębiorcam i pobk im i i jest n a ­
dzieja, że rząd polski poprze usiłow ania naszych 
przemysłowców.

Nie ulega wątpliwcśei, że zawarcie trak ta tu  
handlow ego z Polską jest wy adkiem  pierwszo­
rzędnego d la nas znaczenia. (RusSDress),

j f  t e a t r u  J/ow ośd.

TANIEC SZCZĘŚCIA,
 ̂ (operetka w  3 al tach Roberta Stolza).
Od1 dawna nie mieliśmy bak zabawnej ope­

retki, jak „Taniec szczęścia". Przed w ojną ci ­
szyła się ogrom nem powodzeniem „W esoła wdów­
ka" Lehara, k tó ra  g raną była kilkadziesiąt razy 
w  jednym sezonie. Obecnie z pewnością będzie 
to sam o z „Tańcem szczęścia". Zarówno bowiem 
libretto, obfitujące W nzfćier komiczne sceny, ilu­
strujące aktualne stosunki, jak i muzyka, k tóra 
prócz różnych melodyjek i walczyków, zaw iera 
ustępy o (charakterze operowym (n. p. koniec 
II. aktu) — składają się na  w artość tei sztuki.

W  ostatnich czasach zdawało się, że wszel­
kie tem aty operetkow e zostały już wyczerpane, 
wszelkie wesołe historye z dworów Bonujących 
i możnych, o raz z ćfeiedżiny wierności małżeń­
skiej przedysKutowans i ośmieszone. Operetka 
zdawała się zaiem przeżywać okres zastoju z 
powodi. braku odpowiednich senzaeft. Tymczasem 
pokazało się, że okres p<o-wojenny daje mnóstwo 
m ateryału operetkowego.

Oto wzbogacony w czasach wojennych fa­
brykant kapeluszy czuje, że może pozwolić sobie 
na wielkopanskie zabawy i rozkosze, ale nie­
stety, próby jego wywołują komizm, bo zarówno 
rysy twarzy jakoteż sposób wyrażania się, a na­
wet głos wykazują jego ńiskość duchową.

Szczytem jego m arzeń jest skoligaeenie się 
z wielkimi panami. Gdy więc zjawia śję młody 
hrabia Ludo Bibersbach w  roli konkurenta jego 
córki, fabrykant czuje się w  niebo-woi ty  f  oj- 
ezuciu swemu daje wyraz przed zebranymi gość­
mi. Sytuacys tern komiczniejsza, że domniemany 
hrabia jest pomocnikiem fryżyersłń.n.

Gdy jedńak w  dalszym ciągu kwestya w y­
jaśnia się przez przybycie w łaś iwego hrabie­
go — mamy wówczas bardzo interesujące zesta- 
wń-nh dwu w arstw  społecznych: zdegenerowane 
hrabiątko, które mimo swego młodego wieku ma 
wygląd starczy, zużyty, ruina cielesna i ducho­
w a ogarnięta pięknie skrojonym frak i'|L  — zat 
obok niego prosiakow aty typ pa?karza - dProb 
fciewicza, jakim jest fabrykant. Obaj pod wzglę­
dem (moralnym przedstaw iają jednakową wartość, 
a  jednak Społecznie tak  'daleko od  siebie stoją

Rolę fabrykania odtworzył p. M arysn Kop­
czyński bajecznie. Pospodta gw ara, ruchy, cały 
sposób zachowania się były tak sprytnie uchwy­
cone, że  już nic dodać nie można.

P. Romuald Bojanowski w roli nrabiego przed­
stawił osobnika, na którym  rozpusta i m-użyj- 
teczność wycisnęły charakterystyczne piętno du­
chowego 1 rizycznego inwa’i Jy. Trze i1 u {vpem 
był p. Michał Tatrzański, k tóry  w  roli biletera 
i „dystyngowanego" Ioka:a okazał ‘się niezrówna­
nym Jego gra wywoływała co chwila huraganowy 
śmiech na  sali. — Rola pom oenka fryzyerskiego 
i fałszvwego hrabiego spoczywała w  rękach p. 
Aleksaii tra  Ol :;<Mdego, k tóry  odtw orzył młodzień­
ca. pełnego życia i temperamentu, z zachowa 
niem właściwej m iary artystycznej. Jako Łucya 
córka fabrykanta, w ystąpiła p. FH ina Rapacks 
i pięknie odtworzyła typ dziew czę.ia przeżywa? 
jącego pierw szą awanturkę miłosną. P. Dora He­
len lódcgrała wspaniale rolę diwy kabaretowej. 
Jeżjeli dtodiamy do tego piękne ewolucye taneczne 
znakomitych artystów  “rosyi skich p. Niny Kirse- 
nowej i Aleksandra Fortunato — będziemy mieli 
całość, godną ze wszech m iar uznania. — 
Ze względu na brak -ruejsca nie podaje treści 
tej sztuki, nadmicn;ani lylko, że operetka u trzy­
m ana jest w  tónie bardzo miłym, słuchacz jest 
cały czas zainteresowany, tern bardziej, że a r ­
tyści grają nad‘zwycza!nie. Publiczność rozbawione 
nie szczędziła rzęsistych oklasków.

Dyrygował p. Tadeusz Seredyński.
W ładysław Gołębiowski’.

mmmm mm*

Podpisuicie solska pożyczkę panst

A J k a d e » l « k a  fil.

91 psnudiiiiia 
7|X i. 1921 lu. serya Middczy di śutfata.
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W sprawie ceo i braku opalu we Lwowie.
Z powodu naszego artykułu o  sytuacyi opa- 

h>wej we Lwowie, otrzym ińsm y z m agistratu ob1 
saeme wyjaśnienie przyczyn obecnego stanu:

A tniauowicie co  do oen węgla wskazuje już 
saftio 'porów nanie z cenami liraScowfJkietrni na k tó­
ra  artykuł się powołuje, że węgiel Jaw orzm ański 
którym  jedynie m(. Zakład opalu d ep o n u je , jest 
we Lwowie znacznie tańszy, jak w  'Krakowie 
gdyż wobec tamtejszej oeny 16,000 mk. za tonę — 
cena tegoż wedle tej samej kalkulacji wobec w yż­
szych o 2^000 *nk. kosztów  transportu kolejo­
wego, tudzież znacznie wyższego manca przy 
przewozie n a  odległość około 500 kilometrów, 
wreszcie dwa razy dr- ższym dowozie z dw orca 
dio m iasta — powinni., by ła wynosić w lr ie r fą c u  
październiku nie 18.000 mk,, lecz około 20.000 mk, 
za tonę.

U stanowiona zas na Stniesiąc listopad 1921, 
po porozumieniu się z Kcmi-iyą. badani.a oen i 
Subkomitetem opałowym  rady miejskiej, cena wę­
gla z  Jaw orzna 20.000 mk. za tonę jest zupełnie 
uzasadniona podwyżką od powyższego dtnia prze­
wozu jtoiejowetgo o  100 proc.., znaczną podwyżj- 
ką (akcyzy, bo z '600 imld n a  1.600 mk., podwyżk'j 
nyta o  300 proc., wreszcie podwyżką Kosztów 

dowozu <db m iasta z 600 mk. n a  800 mk. od  tony. 
Węgla górnośląskiego, którego oen a wskutek oi- 

greennego spadku m arki niemiecki i  spadla do­
piero w  dpi,ach ostatnich, m. Zakład opału ze 
względów technicznych na w łasną rękę sprowlaf- 
dzać nie możej.

Spiaw ę podrożenia cen i braku dhrewa ( f a ­
lowego wyjaśniamy, jak następuje:

Zakupił |m|. Zaikład! opału w  ostatw en dwóch 
latach w  nadleśnictwach dorzecza P rutu  znacz­
ne ilości drzewa opalowego na  pnin.

Drzewa tego dostawiono 'i  fozsprzedano mię­
dzy zakłady i instytucye miejski ?, urzętJriitów 
służbę miejską, tudzież nauczycie1 i m ińskich, k tó ­
rzy w  pierwszym rzędzie m ają praw o korzystania 
z zapasów  Zakładu, wreszcie mięcfey niezamoż­
nych (mieszkańców Lwowa pi zeszło 1.000 wagę

nów iJwa razy ty k  znajduje się jeszcze na 
miejscu z powodu niesłychanych trudności, jat 
kie nastręczają wygórowane koszta robocizny ciąż 
głej i pieszej, k tóre wzrosiy w ciągu ubiegłego 
m ku o  przeszło Ó00 proc., a nadto w  ostatnim  
kwartale o  dalsze 300 proc.

Gdy się w końcu zważy, że tirzewo z lasów 
dbrzągża Prutu nie poSerywa ani połowy zapo­
trzebowania Zakładu, że brakujące ilość muszą 
być zakupywana od prywatnych .przeetsięb orców, 
względnie producentów po  cenie 50.000 mk. do 
75.00C ’mk. za  10.000 kg. loco w agon franco śta- 
ęya załadowania, że wreszcie cena targow a ta ­
kiegoż w agonu drzewa loco dw orzec Lwów w jf ' 
nosi obecnie przeszło 100.000 mk. tak, że składy 
prywatnych kupców sprzedają je obecnie p o  1.600 
do 1.800 mk. za  100 kg. - -  przyjąć się musi, że 
cu ie  jyOO mk. ustanowiona ostatnio przez m. 
Zakład opału m e (ylko nie jest wygórowaną, ale 
prawie o  połowę niższą od1 ceny targow ej.

Że zaś Zakład nie dysponuje obecnie taką 
ilością drzewa opalowego, aby móc zaopatrzyć 
•w nie wszystkich zgłaszających się, tłumaczy się 
całkiem jasno nie tylko wyż wskazanem oko 
tt«znruciani, ale przedewszystkiim  ' tem, że przez 
cały miesiąc październik nfa można mimo wszel­
kich ponagleń, uzyskać od Dyrefccyi koIej"owej w 
Stanisławowie ató jednego wagonu eto przewozu 
drzewa ze siacyi kolejowych, połażonych w  obrę- 
oie tej' Dyrekcyi — “na których znajduje się zw ie­
zionych już s to  kilkadziesiąt wagonów drzewa, 
przygo rowanych do. ładowania.

WyiaśnisTi tych1 nie możemy pozostaw ić bez 
odpowiedzi. MianowRih stw ierdzjć mtrsjiny, że w  
poprzednich latach, gdy spraw a dowozu opalu b y ­
ła daleko trudniejszą, Zakład miejskiego opału 
spełniał * doskonale swoje zadanie. Dziś ludność 
wydana jest na  pastwę paskarzy. bo składy miej­
skie świecą pustkami. I te  pustki rjjji dadzą się 
niczem trsprawiedSiwić, choćby imagi-Arat leszcze 
ffuższe pisał wyjaśnienia.

S p r a n y  p a r ty jn e .

§ POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S 
odbędzie się w t -wtorek o  godz. 7. wiecz. w biurze 
tow. pb iika .

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE­
GO P,. P. S. wschodniej Małopolski odbędzie się 
w niedzielę 6 listopada o  godz. 9 przed poł. 
w  sali przy ul. Brajerowskiej 8. Na porządku 
dziennym spraw y bardzo ważne.

Na posiedzenie przybędą delegaci C. K. W. 
z W arszawy.

POSYA UNIEMOŻLIWIA CZYNNOŚCI DŁuE- 
(GflCYI ROZJEMCZEJ.

WARSZAWA. 4. listop. (ETE). Bawi obec­
nie w  W arszaw ie pj. Jan  Ku im, podpilt. sztabu gen. 
•przewodu iczągy polskpj thnegacyi rozjemczej na 
Wschodzie. Przyjazd1 podpSc. Knima stoi w zwią­
zku z zawieszeniem działań polskiej delegacj i  "hs 
obrębie mieszanej teotnisyi rozjemczej polsko- so. 
wiecldej. Komisyl r r jje a u z a  zestala ustanowiona 
oclem l-cgULrAuftd i aic^upuszcze. la  do zbyt czę­
sto występującyeu pogwa-ceń praw  ludności po­
granicznej,.

Pomimo silnych nalegań ze strony Polski ca­
ły szereg sp ra w . pierwszorzędnej w a d  będżie za­
legał, n a  skutek tendencyjnego przewlekania prac 
przez przedstawicielstwo Rosyi sow. W obec tego 
strona polska widziała się zmuszona zawici 15 
swe czynności aż do wyjaśnienia sytuacyi ze 
strony Rosyi “sowieckiej.

Rząd polski w ysłał 3. b. m. w tej spraw ie notę 
do przedstawicielstwa dyplom atycznego Rosyi so­
wieckiej w W arszawie.

| w O G L O  i Z E  M l J k ▼  1

'PRZEDAIVi tanio futro damskie źrebce czarne ul. 
’ Gosiewskiego 4, drzwi 8. 72—2

tfomiwikerfy.

X ZAKŁAD UBEZPIECZENIA OD WYPAD 
KGW W E LWOWIE, zw raca uwagę interesow a­
nych, że u staw a z dnia 7. lipea 1921. Dz. ut Rzp. | 
Nr. 65, poz. U  3, zniosła dtotychczasowo ograni;-' 
czenie (dio sumy mkp. 2J520) ubezpieczonego zarób  
ku rocznego łafei, że  od  1. lip a  192(11 i  rientufi fepłsf. 
ty na  ubezpieczenie wymierzane są  od pełaego zai 
roMof w  jgotówide i toaturaliaiah osób ubezpieczo­
nych. '• j

U staw a wymieniona rozszerzyła nadto ud  1 
lipea 1921 obowiązek ubezpieczenia na  cały f*erso. 
rwl biurowy i administracyjny przed,1 :biorstw? 
oraz (poddała temu obowiązkowi wszystkie gos-

?  ru c h u  ro b o tn ic z e g o .

^URS roczny do matury klasycznej rozpoczęty 2-go 
11 listopada. Kilka miejsc wolnych. Prof. btrycharski,

Zdrowie 8- IZ 3

Wysłowk: 7 [handlowe, chociaż nieuży w ają motorów.
3199—1

X  ZWIĄZEK SZOFEROWI i pracowników au- 
toJnobilowych we Lwowie, urządza w  niedzielę
6. ;b. m. w  lofealu przy u f  Zielonej 1. 1. zabawę 
taneczną z urozmaiconym program em  Początek 
o  godzinie 9-tei. W steo za  zaproszeniami.

KURS WIADOMOŚCI 1EORETYCZNYCH dla 
mechaników, ślusarzy i monterów, rozpocznie 
dnia 10. Listopada b. r. V  Instytucie technologi­
cznym (Bmuiarda S. II. n.ł Zgłoszenia przyjmuje 
się od  9 — 2.

X KOLO DRAMATYCZNE DRUKARZY 
LWOWSKICH, sdegra w  niedzielę, dnia 6. li­
stopada 1921 fl. w  własnej sali przy ul. Piekar­
skiej 1. 18. iarsę w  3. aktach Henneąuina (  P. 
W ebera, w  przekładzie Śliwińskiej p. t. „Chrze­
śniak wojenny". W  antraktach koncert muzyki 
salonowej. Ceny miejsc od 6C — 100 mit. Bilety 
wczsśniej db nabycia codziennie w t iu ra d i  Sto­
w arzyszana w gc^żinach wieczornych Po przed­
stawieniu tańce rytko dla osób znajdujących się 
na przedstawieniu1. W stęp  na tańce 80 mk. Po' 
czątek puńlrtualnie -o 7. wiecz. Czysty dochód 
przeznacza się n a  „Fitudusz zapu-iogow y" Dru­
karzy LwowskicL

§ WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH (w Jabłonce niżnej pow-. Turka n. 
Sanom, odbyło się dnia '29. 10. 1921 r., któremu 
przewodniczył tow. Kaino Jan, selcretsrzował Ho- 
lyniec Bazyli, referow ał tow. Hwniński S. z T ur­
ki, k tóry  przedstawił jak w dzhiejszych czadach, 
jest organizacya potrzebna, wskazując na to, że 
tylko zorgn:ni7.ov/any robotnik może Fobie byt po- 
j,epszyć. Zdobycze nasze zawdzięczamy naszym poł 
słom  w  (sejm?^ i całej' klasie pracującej, k tó ra  je- 
ttojgłoSiiie zaprotestow ała w bbronie 8-nuo godris- 
nego dnia -obotniezepo. "Po przem ówieriu tow. 
HumińsSóego przystąpiono * do wyboru Zarządu. 
W ybrani zostali: prźó-wodniczący Kfcitc Jan, za­
stępca KomarnicM Michał, sekretarz Hołjmiee, Ba­
zyli ,skarbnik Anweiter Karol. Zarząd: Keciraiło 
Mielial, Drewećki Józef, Cygan Michał, Stelmacha, 
wicz Prakop. KoRńsyu kontrahijąca: Kubacki Jó ­
zef, Eiszbach Emil Kcmamiekl Lecm. Sąd polir- 
bbw ny: Szweda Jozef, KuszyńsSti W iktor, Majka 
Michał. Po krótkim i przemówieniu przew oońi^ą- 
sego, zgromadzenie zakończono.

S BACZNOSC ROBOTNICY SPEDYCYJNI I 
WOŹNICE. W  niedzielę dnia 6. listopada o  godz. 
4-tei do południu, odbędzie się zgrotmadi, ;rue. Na 
porządirń dziennym spraw ę cennilcowa. 2łgrom. odj. 
będzie się w  lokalu Stow. „P raca" Rynek I. 8.

'Ss&cya rob. petycyjnych.

3  "wydawnictw.

I Ao T 31 OLEJE AUTOMOBILOWE
„GARfirALE" poleca HIL. BADIAN Lwów. Janowska 24

-W YSZEDŁ Z DRUKU Nr. 43 „TRYBUNY"
i zaw iera treść następ u jąca : T. S .: W łochy a 
Polska. Dr. W ik to r C h ru p ek : Reformy w szkole 
średniej. T. H o ło w k o : Mniejszości Narodowe.
O tto B auer; Zasady polityki rolnej. T . Szrenia­
w a : Z dziedziny m yśli i nauki. J a n  H u tn ik :
Zbawiciel. Karol Irzykow ski: Ze siudyów  che­
m icznych.

Z GUBIŁEM tiokumenl woj'slf na nazwisko F. Białoń, 
który ninieiszem unieważniani.

C n r E i S  S  kauczukowe i metaiowe
^  fi wykonuje n a j t a n i e j

L  h o l e g a t e r  Lwśs. S ftM a tl.
Z k ¥ ?  ff ¥  âne  ̂ m alow ane

J t .  JZSLJsJ *  l i l v  jL J  w ykonuje najtaniej

hiS I. Goldgeler lw5w, Sjtela 17.
FttR . MED. B, MOHLBAUER, specyalista chorób skór- 

nych, wenerycznych, pęcherza, uerek. kosmetyk; 
lekarskiej i choroDy włosów ordynuje w  S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. 3033—

WM krakowskim pospiesznym pociągu 27. X wieczo- 
* ■  rem na głównym Dworcu we Lwowie skradziono 
portfel z pleniądzmi, paszportem i jjokumentami Jerze­
go Kurmanowicza — Zapytów p. PcfdiisKi małe. Uczci­
wego znalazcę uaraszarn o nadesłanie mi chociaż wszy­
stkich dokumentów dla 'mnie tak ważnych na powyższy 
adres.

NAJSZYBCIEJ konwersacyi francuskiej, niemieckiej 
“ ■ wyucza ..Sumienna Nauczycielka*, Dziennik Lud.

gMTAPELUSZE aia Pań i Panów przerabia na najnowsze 
■ »  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

F ' a s g ł  8KB weneryczne, -skórne, zastarzałe
H leczy tŝ yta-ULmi-tm. c li

X*ł%ZffiOK, «clioa, WwZoimii X] 
Wstrzykiwanie preparatu K«a Salyarsanu tyłka prze 
południem.

W a z e o h  n a u l t :  l e k a r s k i c h

I T f i i ' *  I *  M e h l m a n n
•rd. «d 3 -  i  ialifekieft 4 parter pierwsza keczna, ‘ czakewikiej
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PRAWDZiWE 
v e r g e  c o m b u s t i b l e .

BIBUŁKI CTGARETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

i TUTKI HYGIENICZNE

z  W A T Ą
Prawdsiwe tylko CTARFI KAM
z wodnym makiem •

i b r y k a : LW Ó W , S A K R A M E N T E K  16.

PRZEDSISEIQRST0O HfUDLOHrB-PRZZZIIYSftaWlS

łsLim  I L  ' i C H i l a f l M ' 1
LWfitH, U L  PRASMI 23

(Rok założenia 1808)
poleca ze składu 

Pornoy, N arzęd zia  I M aszyny dla 
Rękodzieła i Przemysłu, N aczynia 

kuchenne, O kucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal. — -r-r-r-=
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BfSCZiKHlC! BSBrzysłEjcIe i  okazji! PRBSTS BROSZ!
Kto przyjeżdża po zakupy towarów łokciow ych, niech nie om ieszka  
w e własnym in teresie konieczuie zajść do składu kupca i fabrykanta

U l O H A  - i U B A S Z I d l U A  w  Ł 9 D 2 I
u lic a  K iliń s k ie g o  N r  4 0 , 2-gie piętro ra. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

U T ^ W n - t łA ..  Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy o d d z i a ł  
e b s p e d y c s y j n y .  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokciowych (kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet baz zadatku za liczką p ocztow ą — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się 40/0.

Materjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem 
Wzorów nic wysyłamy.

Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 
jest na wielki obrót. W ielki w ybór różnych  resz tek .

# /f. *Mt ik /lwi> <* A ♦ ** A A * ifc ti'i'♦ ♦ * ̂  tt ^ * * * * * tf* $

w WARSZAWIE

ulica Piotrkowska Nr. 109, prawa oficyna, I-sze piętro,
przyjmuje zlecenia Kooperatyw 
i osób prywatnych na towary 
białe, surówKi, flanele, bar­
chany, materjały na ubrania 
i inne wprost z fabryh, z  spf-
felnęzsMsa; psiredsilióai. ::
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| DOSTAWA 'ZA bbTÓWItE
" Ą ^ ^ z e l k i e  u ł a t w i e n i a  p r r c j r  
w y s y l i i a c a  w a g o n o w y c h ,

 =  =   —  O%

i  jest do n a b y c ia  n ajn ow sza  praca  BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, n estora  so cy a lis tó w  polk ich  p. t.

J U Ż  N A D E S Z Ł A

Si : t . «  omi <*

C E M A  < 5 0  M k .
Do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud“.

J U L

wz®l. I
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T  H  0  L  I  C  E
■ Wykonuje najtaniej bo pracownia na 1. piętrze. H

I tym i E l , W e i s s  ^ tT i. I
1 Zamówienia z prowineyf aakntecziłta odwrotnie- i

I W Ę G IE R S K IE  i  A U S T R Y A C K IE  
PO NAJNIŻSZyCH CERACH POLECA

H E R B A T Y  i K&WIY

e d m u n d a  r i e o l a
I i W  £  LW OW IE. R I I T 0 W S :» £ 6 0  3.

Specjalieta chorób skórnych i wenerycznych

3r . m i C H H Ł  SilLPETEJi
10—3 Sghstusha 17, ord. od t—9 i od 12—*.

Z A i M s o M N i E  m m m  W i l h e l m a ]
n i e  t o y ł o t o y  w i ę S Ł  ' z ą  a t r a K o y ą ,  n i ż  a s a p o z n a n i e  |

j * | |  e 8 f S L 8 ® § | a B i l & j r  m$ n  i u o q  |

Pawszgciiue Stowarzyszenie Spożywcze
ra E ^ s t ^ I f i  I nlis lcy

stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką

Powszechna Spółdzielnia Spożywcza
z w o ł u j e

na dzień  13. lis to p a d a  br. na g o d z  9. 
rano do sa li Dom u Ludów , w  B orysław iu .

i i  Walne l fo m a d ze m e
Jo  19  p r p n i i i w K i Y T  A \ tt A wR E P R E Z E N T A N T Ó W

z następującym porządkiem dziennym;
O dczytanie pro tokołu  z ostatniego zgro­
m adzenia.
Rozdział zysku z 1920 roku.
W ybory a) 12 członków Rady Nadzor­

czej i 6 zastępców,
b) 3 członków  zarządu i 3 
zastępców,
c) 3 członków Komisy; Rewi­
zyjnej.

Referat. Żądania Kooperatywy n a  przy­
szłość, (wnioski).
W olne wnioski.
UWAGA. W razie braku przewidzianego sta ­

tutem kompletu następne WalneZgromadzeme Re­
prezentantów odbędzie sie tego samego dnia i w 
tymże lokalu o eodz. 10-tei rano i uchwały jego 
będą prawomocne bez względu na ilość obecnj eh.

Franciszek Łobzowski. Wincenty Markowski.

4.

D r .  A .  B  S E J F U  E S S .
ord. w cierpieniach gruźliczych I skrofulicznych

Stosowanie lecznicze specjalnej metody biologicznej. 
L WÓ W.  UL. SY K S T U S K a  47, od 1 2 - i

ZaaŁ naczeln, redakł. i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goldman we Lwowie, ul. Sycstuak” L UL


